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Chitii i r l t j i  M im  a Miał m U kiII
Kraków, 5 października 

(K) Ustalmy przedewszystkiem fakty. Dnia 
128 września br. podpisany został w Moskwie 
przez Cziczerina i litewskiego premjera Sleze- 
wicza układ sowiecko-Iitewski, którego arty­
kuł pierwszy brzmi następująco: „Traktat po 
kojowy z roku 1920, którego wszystkie posta 
nowienja zachowują całą sv/ą siłę i nietykal­
ność, pozostaje podstawą stosunków między 
Związkiem a Litwą“ ,
i Musimy się juz teraź na jedną chwileczkę 
fea\rZymać i przypomnieć snbie, że dnia 12go 
lipca 1920, w którym zawarty został ow pier­
wszy traktat litewsko-sowiecki, wojska sowie 
ckit maszerowały na Warszawę, a zdawało 
się wówczas że impetowi wojsk sowieckich 
IPohka nie jest w  stanie żadnego stawić opo­
ru że wkrótce rządy w Warszawie obejmą 
panowie Marchlewscy, Dzierżyńscy i Leszczyn 
scy. Traktat więc zawarty ^  owym czasie był 
wspaniałym gestem trjumfatorp. który mógł 
sobie pozwolić na ten wielkopański kaprys, 
by Litwie podarować Wileńszczyznę i Grodzień 
szczyzńę. W  międzyczasie nastąpiło jednako­
woż .przegrupowanie" stron, a wojska sowie­
ckie, które pędziły niepowstrzymanie na War 
sźaWę, zmieniły swój kierunek 1 w tern sa­
mem tempie cofnęły się ku granicom Sowiec­
kiej Rosji. Po długich a Ciężkich cierpieniach 

; przyszedł dnia 18 marca 1921 do skutku tra­
ktat ryski, a artykuł 3 tego traktatu zawiera 
1 najwyraźniejsze desinteressement sowietów w 
'Stosunku do spornych obszarów między ‘Pol­
ską a Litwą, w artykule tym bowiem czyta- 
m y: Sprawfe przynależności tych obszarów
Ido jednego z tych dwóch państw należy wy­

łącznie. do Polski I LitWy". A' więc sytuacja 
lila pozór Zupełńifi jaśn&Ji wykluczająca wszel­
k ie  wątpliwości,- a Jednak nota dodatkowa pa 
Jfia r.zicwsrina do nowego traktatu rosyjgko-li 
łewskiego w cftiia 28 września br. oznajmia: 
'it.Rząd sowietów oświadcza, że faktyczne naru 
łażenie granic litewskich, które ♦nastąpiło 
iwhrew woli narodu litewskiego, nie zachwia­

ło Jego stosunku do suwerenności terytorjal- 
nej, określonej traktatem pokojowym z dnia 
12 lipca 1920 roku.“ Jest to wyraźna sprze­
czność, której nie usunie żadna dyplomatycz­
na kazuistyka nawet tak zręcznego człowieka 
jakim jest bezsprzecznie p. Cziczerin.

Ale przejdźmy teraz do dalszych faktów. 
Artykuł 4 tego nowego traktatu sowiecko-li­
tewskiego przewiduje wyraźnie neutralność 
Litwy na wypadek, jeśli trzecie państwa za­
wrą układ polityczny przeciwko Rosji lub 
utworzoną zostanie koalicja państw trzecich 
celem podania, bojkotowi ekonomicznemu lub 
finansowemu jednej ze stron układających 
się. Na pierwszy rzut oka poznajemy odtazu, 
że Litwa uchyla się od zobowiązań wynikłych 
z par. 16 statutu Ligi Narodów, na wypadek, 
gdyby przeciwko Rosji Liga uważała za stoso 
wne iako przeciwko stronie atakującej w y­
stąpić z represjami bądź to natury ekonomi­
cznej bądź też politycznej. Wyłom uczyniony 
swego czasu przez Niemcy przy przyjęciu ich 
do Ligi Narodów posłużył tutaj jakó dobry 
precedens. Możnaby pomyśleć że rząd litew­
ski, asekurując się u swego wschodniego są­
siada, wyciągnął z tego odpowiednie konse­
kwencje i ma zamiar wystąpić z Ligi Naro­
dów, a jednak w dodatkowej nocie Slezewirza 
do traktatu czytamy w punkcie pierwszym:
, Rząd litewski wychodzi przy zawieraniu 
umowy z przekonania, że zasada artykułu 4 
umowy nie może naruszyć zobowiązań Litwy 
wobec Ligi Narodów . W  jaki sposób Litwa 
zamierza wywiązać się ze swych zobowiązań 
wobec Ligi Narodów, która —  czytamy dalej 
w punkcie 8. tejże dodatkowej noty —. zgo­
dnie ze swą zasadniczą ideą Jest powołana do 
regulowania przeciwieństw międzynarodo­
wych w sposób sprawiedliwy, pozostanie to 
je j tajemnicą. Polska napewno nie omieszka 
zwrócić uwag? odpowiednich czynników w Li 
dze Narodów nu tę ekstraturę Litwy, a ,.spra 
wiedliwa“ Liga Narodów będzie musiała po­
ważnie zastanowić się nad tem, czy zasada

artykułu 4 nowego traktatu sowiecko-litewskie 
go nie narusza faktycznie zobowiązań Litwy 
wobec Ligi Narodów.

Tak przedstawia się strona faktyczna Ukta 
du sowiecko-litewskiego.

A teraz przejdźmy do strony politycznej* 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że od­
mienne motywy kierowały Litwą i Rosją, 
Wstąpienie Polski jako stałego członka* do 
Rady Ligi Narodów mocni- zaniepokoiło Li­
twę, która musi się wyrzec wszelkiej nadziej i, 
że uda jej się ze skutkiem poruszyć sprawę 
Wilna na forum międzynarodowym Ligi Na­
rodów. Rosja zaś nie może się absolutnie po­
godzić z konsolidacją wewnętrzną Ligi Naro­
dów, która bezsprzecznie nastąpiła po przyję­
ciu Niemiec do Ligi. Rachuby Rosji, że uda 
jej się powstrzymać Niemcy od tego kroku, 
zawiodły zupełnie, ba, Niemcy sprawiły sWe- 
mu dotychczasowemu sojusznikowi wielce nie 
miją niespodziankę prze* szukanie gospodar­
czego zbliżenia się do Francji, które, jak już 
kilkakrotnie zaznaczyliśmy, musi za sobą po 
ciągnąć polityczne porozumienie się. Wartość 
Rosji dla Niemiec z tą chwilą zmaiała, a so­
wiety znalazły się nagle w zupelnem odoso­
bnieniu. Zrozumiałą więc jest rzeczą, ze Ro­
sja wszelkiemi siłami usiłuje oderwać ud Li­
gi Narodów' cały szereg państw i związać je 
z sobą. Tendencje tej polityki rosyjskiej skie­
rowane są więc głównie przeciwko Lidze Na­
rodów, a nie przeciwko Polsce. Jaką bowiem 
może mieć wartość dla sowietów zobowiąza­
nie się miniaturowej Litwy do uszanowania 
nienaruszalności rosyjskiegjo terytorjum! Ol­
brzymia dysproporcja między temi państwa­
mi wskazuje wyraźnie na to, że mamy tutaj 
do czynienia z manifestacją, którei polityczne 
oblicze jest dla nas zupełnie jasne. Sowiety 
jak wiadomo, "wracały si^ już kilkakrotnie i 
do Pol»ki z propozycją zawarcia traktatu o 
nieagresji, a te usiłowania najprawdopodob­
niej Rosja w nabliższym czasie ponowi w sto. 
sunku do Polski. Komentując glosy prasy, 
polskiej na marginesie tego nowego traktatu 
litewsko-rosyjakiego, półoficjalny organ So­
wietów „Izwiestia” pisze całkiem wyraźpiet 
że chociaż Polska gwarantowała Rumunji Bes 
sarabję, Rosja nie wyciągnęła z tego powodu1 
żadnych konsekwencji i stale dążyć będzie do 
utrzymania pokojowych 3tosunków z Polską. 
Przytaczamy fen szczegół nie dlatego, by Polr 
ska bez zastrzeżeń przyjmowała pokojowe za 
pewnienia Rosji, lecz by wykazać, że alarmy 
wojenne, wszczęte przez część prasy polskiej, 
są mocno przesadzone, że bardzo w to wątpić 
można, czy Rosja wystąpi do wojny, by r y  - 
leńszczyznę przyłączyć do Litw}'. Ten prote­
ktorat rosyjski nad Litwą pozostanie tylko w, 
dziedzinie czystej leorji, a traktat litewsko-ro 
s-yjski niczego nie zmieni w międzynarodo­
wej sytuacji politycznej.

•Prasa, odczuwająca żywo swoją odpowie­
dzialność, nie może przyczynić się do spotęgo 
wania nastrojów wojennej paniki. Tęmbardziej 
należy zachować zimną krewr ponieważ obję 
cle rządów przez marszałka Piłsudskiego mo­
że nastręczyć dużo sposobności do fałszywych 
zupełnie interpretacyj. Pfasa niemiecka uwa­
ża bowiem no'vy gabinet Piłsudskiego za od­
powiedź na traktat sowiecko-litewski, powo- n 
łojąc się pod tym względem na fakt, że mar­
szałek Piłsudski, zatrzymując w swojem ręku 
inspektorat annji oraz ministerstwo spraw 
wojskowych, będzie miał napewno tyle pracy,
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że o bezpośrednim kierowaniu wewnętrznemi 
agendami pa list v-'a nawet mowy b\rć nic m o­
że. Okoliczności tc przc-mawiah. by za słuszno­
ścią rozsiewanych o Polsce' pojjfcsek, gdyby 
niezależna polska opinja publiczna z cala si­
lą i wyrazistością nie uważała za stosowne 
raz na zawsze koniec im położyć. Gdy sowiety 
zwrócą się do Polski powtórnie z propozycją 
zawarcia traktatu o nieagresji, Polska będzie 
miała wtenczas sposobność do wyświetlenia 
całej sprawy. A chociaż Polska najprawdopo 
dobniej propozycję tę będzie musiała odrzu­

cić, ponieważ nie mamy żadnego interesu w 
tern, liy działać na szkodę Ligi Narodów, nie 
wynika z tego jednak wcale, że należy da­
wać wiaro nieuzasadnionym alarmom wojen 
liym, Polska bowiem nie musi iść na lep ro­
syjskiej orjenlacji skierowanej pizedw Lidze 
Narodów ani też nie musi bez zastrzeżeń paść 
w objęcia Rosji. Obie te ostateczności są wy-- 
kiuczone, a jednak sprawę pokoju musi się 
postawić powyżej wszelkich kaikulacyj i spe- 
kulacyj politycznych.

Po zamknięciu tesli sejmowej
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 10. Sin. W  sobotę późnym wie 
czorem pojawił się zapowiedziany przez nas 
łekiejt Prezydenta Rzeczypospolitej;, zamyka 

jący sesję Sejmu. Dekret brzmi:
N̂*a podstawie art. 25 Konstytucji zamykam 

z Jniem 2 października 1926 zwyczajną sesję 
Sejmu. ,

Prezydent Rzeczypospolitej polskiej (— j Ign. 
Mościcki..

Prezes Rady ministrów (—> Józef Piłsudski. 
Dziś otrzymał marszałek senatu p. Trąmp- 

Czyński analogiczny dekret mocą którego zo­
staje zamknięta sesja senatu.

Sejm opustoszał zupełnie. Marszałek sejmu 
przyjął dzisiaj b. min. skarbu Klarmera na 
auidjencji pożegnalnej Ponadto przyjął pan

marszałek posłów Osieckiego (Piast), Polakie­
wicz (W yzw .) i Niedziałkowskiego (PPS). Na 
konferencji ze wspomnianymi posłami ustało 
no, iż na czas zamknięcia sesji sejmowej będą 
również nieczynne komisje. Możliwe tylko, że 
gdyby zaszła potrzeba, zostanie zwołana ko­
misja spraw zagr. w  związku z sytuacją w y­
wołaną traktatem litewsko-sowieckim.

Konferencje marsz. Piłsudskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4. 10 Sin. Dziś rano pow rócił z Sule­
jówka do Warszawy marszałek Piłsudski i odbył 
szereg kjnferencyj w  sprawach w ojskowych. Nastę­
pnie przyjął prernjer Piłsudski ministra fipraw we­
wnętrznych Skladkow&kiego, który poinformował 
premjera o w czoraj’>zem posiedzeniu rady ministrów

Byli ministrowie na nowych stanowiskach
(Telefonem od naszego korespondenta)’

Warszawa, 4. 10 Sin. Dowiaduję się, Że w  najbliż- 
tłzyiu ca Tiell _stąp.i nominacja ł>. nniniistra spraw 
wewn. Ml jdzian iwskiego na stanowisko wojewody 
iiiałoslfoęJfiego.

!Z dafetzych minist-ÓW, któirzy ustąpili, p. Raczyń­
ski prawdopodobnie otrzyma wyższe stanowisko 
przy jaudejś placówce zagranicznej p. K lam er wra­

ca na stanowisko kierownika Zakładów Staracha- 
wieckieh, p Sujkowski umówił się jeszcze w swoim 
czasie z (prezesem Głównego Urzędu statystycznego 
p. sen. Buzkiem, by zarezerwował dla niego stano 
witko naczelnika wydziału. B. min. sprawiedliwości 
p. Makowski wraca do uniwersytetu warszawskiego 
jako profesor.

Dookołazmiaiiy na stanowisku min. skarbu
(Te^fonem od naszego korespondenta)

Wai szawa, 4 10. (Sin.) Rozeszły się pogło­
ski, że rząd nie zważając na okrojenie prowi­
zorium budżetowego przez seim. czyni Wyda­
tki przewidziane w rządowym projekcie bud 
żelu. \V sprawie tej koniecne jest wyjaśnienie 
rz?du.

iW sierach gospodarczych omawiane jest ży 
wo zmiana na stanowisku min: skarbu. W

szczególności w związku z nominacją p. Cze­
chowicza, b. dyrektora departamentu podat­
kowego w min. skarbu z czasów Grabskiego 
Wyrażana jest z pewnych siron obawa, czy 
przypadkiem nic nastąpi obecnie wzmocnienie 
systemu opodatkowania. Najbliższa przyszłość 
wyjaśni te wątpliwości.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 4. 10 Sin. Żandari.ierja wojskowa pro­

wadzi w dalszym Ciągu energiczn: dochodzenia w 
sprawie nap idu na posła Zdz:echovskJego. Z do­
tychczasowego śledztwa wynika niezbicie, że natpadu 
dokonały osotby wojskowe. W ładze śledcze przesłu­
chały cały * Szereg osób których ze mania mają po- 
duikLO rzuuić światło na tajemniczą sprawę.

W  ciągu dnia dzisiejszego pokazano posłow i Zdzie 
chowskiemu fotograf je oficerów  żandarmerji, któ­

rych w randze kapitana jest obecnie 80, a w War- 
szaW,e 20. Jak wiadomo, zeznał pos. Zdziechowskh 
iż jeden z napastników miał wyłogi żandarmeiji i 
był w  randze kapitana. Pu-ieł Zdiziechowski oświad­
czył dziś, iż jednego z napastników w mundurze 
żandarmerji pozna z pewnością.

Co do bomby, pozostawionej przez napastników 
stwierdzono, że jest ona pochodzenia w ojskowego.

M liii initit ( M a ila  iiiH  M i
Gdynia. 4. 10 PA T . Dziś o  godz. 5 popołudniu zda 

raył ślę tu nieszczęśliwcy Wypadek, mianowicie sa­
m ochód prywatny przejechał przechodzącego ulicą 
portowa wiceprezydenta sejmu gdańskiego Stpleła. 
Pierwszej pom ocy udzielił lekarz wojskowy w Gdyni, 
poczerni p. Spletła przewieziono tym samym samr- 
cbod-tn do szpitala W .Wejherowie, gdzie po otrzy

maniu ostanicH sakramentów żyede zakończył. Szo­
fer został aresztowany. Śledztwo w toki1. Zastępca 
komisarza generalnego Rzeczypospolitej w Gdańsku 
p. Zaleski wj stosował do prezydjum sejmu gdańskie 
go pismo z  wyrarami g'ębokiegO współczucia z po­
wodu zgonu śp. ■wiceprezydenta Splett*.

Znowu i n M  w oIu o u m o i  i m
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 4 10 (T) Z okupowanego miasta 
Trier donoszą: We/oraj miał tutaj miejsce 
przykry incydent z dwoma Francuzami, kló-. 
rzy w przystępie dobrego humou ustawili ław 
kę w poprzek jednej z ulic tamjąc ruch uli* 
czny. Policjantowi, który chciał ich wylegity 
mować, stawili Francuzi opór. Wreszcie do* 
prowadzono ich tło urzędu policyjnego, gd-oi® 
się dopiero wylegitymowali.

Gdy wiadomość o tern doszła do władz fran' 
cu.skich, został na rozkaz tych ostatnich ar«w 
sztowany urzędnik policyjny, który przetrzy* 
mał owych Francuzów Wśród ludności nanu 
je z tego powodu silne rozgoryczenie.

M t n  w surawie zalfi w G ernerstitii
(Telegram własny ...Nowego Dziennika*')
Berlin, 4. 10 (T ) Z Germersheim donoszą: W  spra. 

wie ostatnich zajść w Germersheim prowadza współ 
nie ślediztwo władze francuskie i niemieckie. Zara­
zem władze obmyślają środki, które należy podjąć 
celm niedopuszczenia do powtórzenia się podobnycłf 
zajść. W  tutejszych kołach podnoszą z zadowole­
niem, iż  jest to pderwsizy wypadek kooperacji fran­
cusko niemieckiej w praktycznej sprawie.

SaHubei M c m i  pisarza
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)’

W eim ar 4. 10 (D) Znany pisaTz niemiecki yon 
Schndit popełnił dziś samobójstwo przez otrucie. 
Słychać, że po-wodem samobójstwa były złe stosunki 
materjalne.

Dalsze dochodzenia w sprawie 
rabunku biżuterji w Berlinie
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Berlin, 4 10 (T) Tutejsza policja kryminalna prze 
prowadra wspólnie z właścicielem obrabowanego 
magazynu jubilerskiego przy Tauenizienstrasse ba­
danie znalezionych wedle wskazówek sprawcy napa­
du kosztowności. Okazuje się obecnie, iż znaleziono 
znacznie więcej kosztowności, aniżeli zrabowano we 
wspomnianym składzie. Niewątpliwie aresztowany; 
sprawca napadu ma na sumieniu jeszcze cały szereg 
innych rabunków i kradzieży.

-------- 0§3——

Rozprawa o czynne znieważenie 
premiera węgierskiego

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Genewa, 4 10 (D) Rozprawa sądowa przeciw, 

ko obywatelowi węgierski. Iwanowi Justowi, 
który znieważył czynnie premjera węgierskie^ 
go hr. Bcthlena w gmachu Ligi Narodów, zo­
stała wyznaczona na dzień 18 bm Just stanie 
przed sądem przysięgłych. Hr. Bethlena jako 
stronę prywatną zastępuje adwoł at. R o/pra* 
wa potrwa 3 dni.

K m  i u t t f t R  i i i .  spraw w e n
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Budapeszt, 4. 10 (D). W ęgierski min. spraw zagr,' 
Rakowski podał się do dymisji. Rakowski by ł wmie­
szany w  afere fal&Zarską Windischgraetzia.

■ 0§o -

Wykipalisko M i e  m f  [hirK iw en
(Telegiam własny „Nowego Dziennika")
Charków, 4. 10 (D). W  pobliżu Ghamowa dokopać 

r o  niedawno wykopaliska starożytnego miasta gza 
Ckaegio Z I. wieku p o  Chrystusie.

■0*0 —

K n ftrcitia  imieri i  i i j t j i t t i i
Londyn, 4. 10 PAT. .Westminster Gazettę** ono&L' 

że na najbliższej konferencji Imperjum Brytyjskie­
go, która się rozpocznie 19 bm. będą om awiani wa- 
żne kwest je konstytucyjne, mianowicie stosunek do-1 
minjów do kraju macierzystego. Poraź picrwsizy W. 
historji Imperjum Brytyjskiego będą uczynione pnS 
by sformułowania dokładnego stosunku domin jó w  do 
Wielkiej Brytan jh
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JW EG LAD  PRASY POLSKIEJ.

I owitanie rządu marsz. Piłsudskiego
Dobra mina do kiepskiej gry. — Koalicja skrajności. — Co przyniesie nam p. Czechowicz. 
Nadzieje i obawy. —  Nowy gabinet a traktat sowiecko-litewski. — Dałoby etap na drodzu 

przewrotu majowego. — Autorytet moralny premjeia.
Udzielmy nanrzód głosu prawicy. Robi ona 

dobrą minę do kiepskiej gry. Udaje zadowolę 
nie z objęcia rządów przez „twórcę rokoszu 
ia*jowego‘„ który w ten spQsób zmuszony zo 
#tał przez większość sejmową do wzięcia na 
swe barki odpowiedzialności za g lo sy  pań- 
*twa. ,,Głos Narodu“ wryraża otwarcie nadzie 
ję, iż wkióttc okaże i sam marsz. Piłsudski 
niezdolność do sterowania nawą państwową, 
ą Wtedy nastąpi ostateczne fiasko ideologji 
majowej. Dwugroszówka ( „Gaz. Por. Warsz.“ )
.ujmuje to w^ten sposób:

P o ostatnim upadku p. Bartla, legenda o łzą- 
dadh majowych jako rządach Sanacji „m oralnej" 
tęgich głów  i silnych rąk, niezależnych od grup 
i iPaityj okazała się wytworem tandetnej rokla- 
piy- Dla ratowania jej musiał sam posąg zejść 
j  pomnika. Za podpory w ziął sobie z j eon ej stro 
Jiy socjalistów , p. MoraCzewsldego i p. Jurkie­
wicza z drugiej strony —  dwóeh monarchistów 
kresowych pp Meysztowicza i NiezabitOwSkiegc.
Nn strażnika skaiłrn i budżetu państwa powołał 
p. Czechowicza, autora broszur o konieczności 
dedatke s'Cj waluty, czyli ipflacji.

Od dnia dzisiejszego na koźle rządu siedzi i za 
przęgiem (państwowym kieruje sam p. Piłsudski.
Stało się dobrze. Czas by ł ostatni skończyć ze 
starą tradycją rządów  konspiracyjny eh: z Sule­
jówka, nie z Warszawy, z Druskienik, nie z Bel- 
we'leru. Czas był ostatni jawnie, szczerze i kon­
stytucyjnie wziąć na siebie Całkowitą odpowie­
dzialność za państwo, pchnięte na moście Po­
niatowskiego w nieznaną przyszłość.

,,Słowo Polskie":
Mamy zatem rząd tnonarchistyt zno- socjali­

styczny
Jak ten bezprzykładny aljaż a raczej sos 

światopoglądów, doktryn i metod polityczno- 
społecznych fermentować będzie w jednym garn- 

, ku rządowym, jak , najczarniejsza" „czarnosecin­
na" zgoła „reakcja" współpracować będzie 7. ty­
mi, którzy śpiewają: Krew naszą długo le­
ją  katy tzn. „pańska burżuązja", sło­
wem jak monarchista Meysztowicz porozumie 
się z proletarjuszem tow. Mor jeżewskim —  oto 
interesująca zagidka której wyjaśnienia ocze­
kujemy z niemałą ciekawością.

Osoba nowego ministra skarbu p. Czecho­
wicza musi budzić niepokój. Pisze w tej mie­
rze „Kurjer WarSzawski“ :

Ustąpienie p. Klam er" opinja publiczna przy­
jęła jako świadectwo, iż były minister skarbu 
nie wyobrażał sobie dość plastyczni", aby zdołał 
shurmpnizowtć swój Siposób rozumienia polityki 
Skarbowej z ogólną polityką nowego rządu. Na- 
stępeą jego jest p. Czechowicz, który już piasto­
wał tę tekę w Ciągu paru tygodni po wypadkach 
majowych. Uchodzi za zwolennika idei radykał 
nych w  skarbowości. W  szczególności podziela 
podobn i poglądy PPS na podatek majątkowy.

Wóbec możliwych, .radykalnych'' ekspery­
mentów p. Czechowicza, należałoby sobie 
tylko życzyć, abj n&drieja „Polonji" nie oka 
zała • się płonną:

Spodziewamy się. iż  rząd len wytworzy sobie 
odpowiadający interesom całego kraju progi am 
gospodarczy, czego' brak był bodaj jedną z zasa­
dniczych przyczyn błędnej działalności finanso­
wej gabinetu p. Bartla i powodem jeg „ npadku 
Zbytecznie dodawać, iż program ten musi, w ile 
chodzi o administrację państwową, być ściśle o 
partym na zasadzie oszczędności — zredukowa­
nia wydatków państwa d o  normy, odpowiadają­
cej m ożnościom  płatniczym społeczeństwa.

Nie można pozbyć się w tym kierunku o- 
baw, gdy sję czyta uwagi Robotnika" co do 
wstąpienią p. Moraczewskiego do nowego rzą 
etu:

u*nał (MoraCZewski) za niemożliwe dla siebie 
odm ówić propozycji marszałka Piłsudskiego j 
pos tedł do Rz4du w tym celu niewątpliwie, by 
nastować na potrzebę konieczną rzetelnej wołki 
t drożyzną, by wałczyć o poprawę bytu bezro­
botnych pracowników i urzędników państwo­
wych, hy zażądać pociągnięcia klas posiadają­
cych do istotnych świadczeń na rzecz Państwa.
Będ?1e mini po sw ojej slronie ministra pracy 
Jurkiewicza miejmy na<UU je, że również i mi 
ńlątrą »ka< ba Czechowicza, Pr mocą mu będzie 
nieobecność w  gabinecie T>. Klarnem, przeszkoda

— obecność p. Kwiatkowskiego —  Wyraziciela 
wiernego dążeń orgamizaCyj kapitalistycznych. 

N a tom iast p o d k re ś lić  ty lk o  m ożiem y to , co 
p os . N ie d z ia łk o w s k i p isze w  k w e stji p o li ty k i  
za g ra n iczn e j: 00

Co się tyczy polityki zagranicznej, nie wątpi­
my, że nie ulegnie ona zmianom, pozostając 
wierną progi amowi pokojowem u. Nie łatwo od­
dać gorszej przysługi Polsce i osobie Piłsud­
skiego, niż przedstawiając gabinet obecny, jako 
odpowiedź na traktat sowiecko litewski. P ro ­
gram pokojowy jest programem całej demokra­
cji polskiej. Z drog:, nakreślonej przez Proto­
k ó ł Genewski, Polska zejść nie może.

Dla prasy lewicowej nowy gabinet oznacza 
pogłębienie zwycięstwa majowego. Pólurzędo 
wa „Epoka" (dawny , Nowy Kur. Pol." daje 
temu wyraz w następujących słowach::

Opozycja sejmowa, która potraktowała jako 
triumf własny dymisję trzeciego gabinetu prof. 
Bartla, zrozumiała już ciiyóa, iż jej Zwycięstwo 
było Pyrrhusowe. Wszak jądro tej opozycji sta­
nowiły żywioły, które najwięcej wrogi stosunek 
Względem przewrotu majowego zajęły, które 
zresztą bezkarnem żerowaniem na Organizmie 

' państwowym konieczność majowego rozstrzy­
gnięcia wywołały. Skonsolidowanie się na arenie 
sejmowej grup i jednostek, które w dziennikar­
skim skrócie nazwać można przeciwmajowemi, 
wysunęło konieczność dosadnego stwierdzenia, 
Że rezultaty przebytej przez Poiskę It rgedji n.e 
będą zaprzepaszczane.. W czorajsze dekrety no, 
minacyjne są .d-olszym etapem na drodze, nu któ­
rą wkroczyliśm y na wiosnę.

N a ogó ł m ożn a  stw ierdzić, że n o w y  gabinet 
p o s ia d a  dzięk i sw em u  p rero jerow i, duży^ auto 
rytet m o ra ln y  w  ca lem  sp o łeczeń stw ie . O b y  
u ż y ł g o  w  in teresie p o k o jo w e j k o n so lid a c ji 
p a ń stw a  i u gru n tow an ia  d u ch a  d em ok ratycz­
n ego  w e  w sz y s tk ich  d z ied z in ach  ży cia  p a ń ­
stw ow eg o ! (b )

--------- 0§O --------

Pierwszy ministar p tis k i, w łada­
jący dnDrzfs irryttiiiw  łyrtowsHfm
Poseł Wygodzki z Wilna, który zna obecne 

go ministra sprawiedliwości p. Meysztowicza, 
z jego działalności na terenie wileńskim, wy­
raził się następująco o nowym ministrze;

W  czasie piastowania urzędu szefa rządu 
środkowo-litewskiego był p. Meysztowicz ezło 
wiekiem partyjnym, zbliżonym do prawicy,
0  jego przekonaniach monarclilstycznych nic 
wówczas nie wiedziano. Podczas wyborów do 
selmu wileńskiego prosił p. Meysztowicz po 
sja Wygodzlciego, by popierał jego kandydutu 
rę. Jak wiadomo wstrzymało się wówczas źy 
dostwo litewskie, od Wyborów, k Meysztowicz 
starał się u kierujących ster w Warszawie, bv 
zaprosić przedstawicieli żydów do W arszaw y
1 porozumieć się w sprawie ich udziału we wy 
borach do sejmu wileńskiego. Minister Mey­
sztowicz czynił zawlzra na mnie — powiada 
poseł Wygodzki — wrażenie szlachetnego, po 
litycznie uczciwego i mądrego człowieka. Jest 
on doskopale obznajomiony ze stosunkami po 
litycznemi, nietylko w okręgu Wileńskim, 
lecz także na Litwie kowieńskiej, gdzie znaj­
duje się część jego dóbr. Stanowisko p, Mey­
sztowicza wobec Żydów jest naogół przy­
chylne. Charakterystycznem jest, że p. Mey­
sztowicz jest, zdaje się, pierwszym ministrom 
polskim, który doskonale włada językiem ży­
dowskim, Jako człowiek odznacza się nic z wy 
kłym taktem i prjeniu je się doskonale we 
Wszystkich kwestjach społecznych. Jako mini 
ster. będzie to niezawodnie właściwy czło­
wiek na właściwem iniejscn. W  czasie piasto 
wanja urzędu premjera rządu środkowej L i­
twy, okazał wobec Żydów wiele tolerancji".

lut

Ciągnienie I. klasy
korzystaj zatem ze sposobności i zamów 

natychmiast

Szczęśliwy los
pochodzący z najszczęśliwszej i największej 

w  całym kraju kolektury

BRACI SAFIER
Kraków, pi. Dominikański 1d

Oprócz giónnc] wypranej

500.000
złotych

można wygrać: złotych □Gf‘.00C, 200.010,
loo.cooj 30 000,40,000,25.000,20,000

15uVOJ, 1 0 .9 0 0 , 5 .0 0 0  itd.

Co drugi los wygrywa
Ceny lo*ówi 

łwia rtke 10 ił ,  patow.'i 20 *1, cety los 40 U

W  t a m  m ie js c u  w y e lq £  ■ p r .  i s ł s !  n r m  w  liś c ie .

Karta zamówiań.
Do llrad Safiar, Kraków, pi. Dominlkaósk! 14

Niniejszem zamawiam do 1. klasy Państwowej I.o- 
terji Klasowej:

    losów ćwiartek po złotych IG1—
losów połówek po złotych 20-—

    losów całych po złotych 4ir—
Kależytość złotych ...................  uiszczę p o  otrzy­

maniu losów blankietem nadawczym P. K. O. Nr. 400.117 
przez firmę załączonym.
Imię i nazwisko: , , • •
Dokładny adres: ..........................................I...................  _

i j r  i

krystalicznego wyglądu
i wybornego sinąku

jest upiększeniem każdego stołu
Sm iikouoiR  polecamy

R&iO Cejlońska
zbieraną z wierzchołków krzewów 

najlepszej plantacji,

Tak podają, ma prof. Bar lei 
*r" o  kierować ministerstwem

lyiko tymcza- 
'vintv. Po

krótkim czasie ma urząd ministra tego resor 
tu objąć prof. Ehrtnkreu^z ż Wilna. Podoł?-1 
no marszałek Piłsudski jeszczg do piątku 
wieczór trwał uporczywie przy kandydaturze 
prof. Sujkowskiego, i-dro ministra oświuty. 
Wicepremjer Barlel atoli zaprotestował energi 
cznie przeciwko tej kandydaturze, a nawet ©- 
świadczył, że w razie objęcia przez p. SujkoW 
skiego ministerstwa oświaty, nie pizyjmie U 
rzędu wicepi emjera. Ponieważ trudno było 
znalcść natychmiast nowego odpowiedniego 
■fiindydda, objął wicepremjer Bartol tymcza- 
lowe kierownictwo ministerstwa oświaty,
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Jat i  i i i  i t li
Tutejszy świstek antysemicki, rozzuchwa­

lony uiiiewiuniającym wyrokiem sądowym, 
iJalej fał&zuje i przekręca cytaty z Talmudu.
. I w ostatnim numerze (z 3 bm ) cytuje 

s dJkfadnem podaniem źródła trzy miejsca. 
Stezajdźmy je po kolei:

•1. „Hasło Narodowe" podaje: „..Traktat Jo- 
fiu  fol. 19 col. 2, zamieszcza takie łotroW- 
tskie hluźnierstwo przeciw św. Eljasz0wi prooco 
fbowi, który jest i żydowskim świętym: „Eljasz 
powiedział do Raf Jehudy, brata Rafa Sala 
!Wy mówicie, dla czego Mesjasz nie przycho­
dzi. Otóż patrzcie (dlatego, gdyż) dzisiaj jest 
isędny dzień (którego to dnia każdy Żyd 
szczególnie powinien się grzechu wystrzegać. 
Red1.), a ja mam gust „puścić się" z wieloma 
daijęwcżętami w Nechar Dep. (Słowo puścić 
się należy rozumieć |w najbardziej zmysło- 
Wem znaczeniu.)"

Tyle .tałmudysta" z „Hasła Narodowego". 
Co to miejsce w, ten sposób sfałszowane ma o 
zmaczać, jaki zawiera ono sens i związek (Me 
sjąsz nie przychodzi, bo.,„prorok Eljasz ma 
gifd puścić się —  nb. po swojej śmierci!), po 
zostanie zapewne tajemnicą kalumniatora. W  
rzeczywistości brzmi odnośne miejsce w do- 
słojwnym i pełnym przekładzie, jak następuje: 
tJEljasz powiedział do Raw Jehudy, brata Ra 
V*a Sala Pobożnego: W y mówicie, dlaczego 
Mesjasz nie przychodzi. Oto dzisiaj jest Sąd­
ny Dziień (a mimo to stało się, że) w Nehardei 
z kilku dziewczętami obcowano cieleśnie (tzn. 
jalc może przyjść Mesjasz, skoro ludzie tak 
grzeszą?). Pyta Jehuda: A Bóg co na to? Odpo 
iwiada Eljasz; Bóg i^pwi (Genesis 4,7): u drzwi 
grzech leży (tzn. Bog w miłosierdziu swem u 
iWzględnia słabość człowieka). Jehuda pyta: A 
co  Szatan na to? Odpowiada Eljasz: Szatan 
w Sądnym Dniu nie ma władzy oskari/I- 
człowieka".

2. , Hasło Nar.‘‘ : „..pisze w Traktacie Aboda 
*ara f o l  18 col, 3 (ma być col. 2. —  red. 
»N. Dz,‘‘)  następującą bujdę o św. Eljaszu 
proroku: „Eljasz zeszedł na ziemię i okazał 
się im w postaci nierządnicy".

„Jedność" wykręca się sianem...
lW  nim erze z 16 uł>. m. napiętnowaliśmy dosadnie 

„ b e z p a r t y j n e  pismo pracowników publicz­
nych", krakowską .Jedność", za zamieszczenie arty- 
ikułu generała dywizji w stanie spoczynku" p. St. 
Springwalda. Uważaliśmy —  i nważamy, — ż.e idjo- 
tyczme bujdy o  „Żydach, masonach i socjalistach" 
jako „najniebezpieczniejszych czynnikach Wywroto­
wych, które od Szeregu lat opauoWują coraz więcej 
arinję polską" itd. itd., są w sam raz odpowiednie 
dla szmat antysemickich, ale nie dila zawodowego 
organu pracowników publicznych, i to nadomiar or­
ganu „bepaxtyjnego“ .

Naszym artykułem poczuła się „Jedność" dotknię­
ta. Nic dziwego, bo  nie potraktowaliśmy jej w je­
dwabnych rękawiczkach, tylko tak, jak na to zasłu­
giwała.

C óż jednak „Jedność" robi? Zamiast pisać d o  rze­
czy i  ewentualnie bron ić p. Springwaldia a klas zwal- 
Czas, udaje obrażoną i czyni nam dwa straszliwi za­
rzuty, a mianowicie, że artykuł nasz by ł: 1. „brutal­
ny", 2. niepodp&samy (!). Te okropne rzekome grze­
chy przeciw manjerom wersalskim zwalniają ,,Je­
dn ość" —  jej zdaniem, ma się rozumieć —  od wszel­
kiej z nami dyskusja.

Redakcji „Jedności" pozwalamy sobie tyle ty lk o  
Odpowiedzieć: 1. Kto brutalnie na Ż ydów  napada 
tem-j brutalnie dajemy po łapach. Czynimy to nawet 
VflO>beC większych osobistości, aniżeli p. generał 
Springwald i redakcja „Jedności". 2t Artykuł nasz 
był w y r a ź n i e  sygnowany, a gdyby nawet nie był, 
to  za wszystkie artykuły, Zwłaszcza niepodpisane, 
odpowiada redakcja. „Jedność" powinna o  tej pry­
mitywnej regule dziennikarskiej chyba wiedzieć. 3. 
(W dyskusję na temat „Żydzi, masoni i socjaliści", 
«  nikim się nie wdajemy, a także i z „Jednością" 
ode chcieliśmy i nie chcemy na teu temat dyskutować. 
JRfobec tego uwaga „Jedności", iż „zamyka (sic!) w 
tej mjatcrji dalszą dyskusję", jest oonajmniej śmie­
szną i mocno., megalomańską.

Tak czy owak —  zechce „Jedność." w przyszłości 
uważniej cenzurować swoje artykuły, szczególnie, je­
śli pochodzą 7. pod pAóra rozpolitykowanych genera­
łów w stanie (umysłowego) spoczynku!

ieta mufy i i i i i t f
Zdanie to, cytowane beż związku z całością, 

jest wogóle niezrozumiale. Chodzi tu o nastę­
pującą legendę: Bemrja prosiła swego męża, 
znanego Rabi Meira, aby wyratował jej sio­
strę, którą porwano gwatlem do domu publi 
cznego. Rabi Medr istotnie wyratował sjostrę 
swej żony, był atoli w następstwie tego oskarżo 
ny o porwanie niewolnicy (tj. właśnie swojej 
szwagrowej) i poszukiwany przez władze. Kie 
dy pewnego razu żołdacy byli tuż za nim, 
schronił się do domu publicznego, w  przeko 
naniu, że w ten sposób nie poznają go, gdyż 
nikt nie p r z y p a l  aby pobożny Rabi Meir 
przebywał w domu publicznym. Wówczas to. 
aby uratować Meira, zjawił się i objął Meira 
ramieniem prorok Eljasz, który dla zmylenia 
prześladujących Meira żołdaków przybrał po­
stać nierządnicy. Kiedy żołdacy ujrzeli rzeko­
mą „nierządnicę" przy Meiize, byli przekona 
ni że to nie jest Rabi Meier, „bo gdyby to 
był Rabi Meir, toby tego nie zrobił". W  ten 
sposób Rabi Meir został uratowany.

3. Trzeci cytat wyjęty jest z „księgi Niz?a- 
choch pag. 16‘‘. Ponieważ księgi pod takim 
tutułem (,,Nizzachocb“)  wogóle niema, nie 
jesteśmy w stanie ustalić, jakiego fałszerstwa 
w tym wypadku kalumniator się dopuścił.

Ale kalmniator fałszuje nie tylko cytaty z 
Talmudu którego nie zna, ale także i taką 
opinję o Talmudzie, którą, jako pisaną po nie 
miecku, zna z oryginału i w niemieckim ję­
zyku cytuje. Rabin Stern z Stuttgartu (, Licht 
strahlen aus dem Talmud". Wyd. Reclams 
Univ. Bibl. Nr. 1733) mówi wprawdzie , der 
Talmud enthalt minche sittlich anfecntbare 
Stelle", ale zjawisko to wyjaśnia zarazem i 
tłumaczy, zaś o moralności lalmudycznej po­
wiada: „der ethische .Gesamtgeist des Tal- 
niudes (ist) ein edler", a o genju-szu żydo- 
stwa, iż wyłania się z Talmudu: , sein Antlitz 
leuchtet von der Gottesflamme der Liebe, von 
der Glut der Begeisterung fur das Gute und 
Edle; seine Stirne schmiickt das "Diadem sit- 
tlicher Hoheit religióser Innigkcit".

Z sali koncertowej
Kwartet Drezdeński. II koncert Petriego.
Zespół drezdeński zdobył sympatję i uznanie na­

szej publiczności nietylko przez doskonale zgranie, 
ale i przez zaznajomienie nas z  nowoczesnymi utwo­
rami kameralnymi, a to Hi mierni Ula i Rogera. Z tą 
bardzo dla nas pożądaną praktyką zerwał tym razem 
Kwartet Drezdeński nie przyniósłszy nam nic no­
wego, b o  najbliższy nam czasowo g-moll Kwartet 
Griega utrzymany jest w całości w znanym, stereoty­
powym tonie „griegowskim " spotykanym stale we 
wszystkich utworach północnego mistrza. Znać je- 
duak1 było w wykonaniu tego utworu, że impulsy- 
wność i temperament są wybitniejszą i właściwszą 
zaletą tej młodej czwórki niż głębia interpretacji. 
Toteż Grieg by ł koroną całego wieczoru właśnie 
wskutek tej beztroskiej Czupurnej młodzieńczości z 
jaką w zaWadjackich tempach Kwartet pędził przez, 
wszystkie cztery części. Gonitwa ta, zresztą Sympa­
tyczna, bo niewątpliwie szczera raziła tylko z.wi- 
.chnięciem dobrego smaku przeholowaną galopadą 
Allegra „JRomunsy" (za romantycznej W licznym 
glissandach), należącego d o  najbardziej udały eh 
części całego utworu. W  BeethoVanie (IX  c-dur) i 
Schumanie (I a-moll) było dużo pięknych i g łębo­
kich momentów, aczkolwiek całość nie wywołała te­
go dobrego wrażenia co  zeszłe dwa występy. Z licz­
nych uchybień intonacyjnych wnosić należy, że wiel­
ką Część le g o  k wali taty wnego obniżenia przypisać 
należy przemęczeniu podróżą, choć i zasadniczo na 
sposób ujęcia nie wszędzie można -się było zgodzić.

Dla uzupełnienia obrazu i oceny gry Petriego po­
służyć winna pierwsza część drugiego występu po­
święcona Bachowi. W  tej dziedzinie należy dziś Pe­
łni do najlepszych interpretatorów nietylko co  do 
samego stylu i  wniknięcia w ducha tej arcywznlo- 
słej poezji, ale i co  do teoretycznego przygotowania 
kontrapunlk tycznego, bez którego nie można właści­
w ie n i  wet przystępować do opanowania znacznej 
części tych potężnych tworów. Uwypuklanie tematy­
ki i Wydobywanie jej w każdym głosie je*t zasadni­
czą podstawą gry utworów Bachowskich Wymaga-, 
jącą  poważnego studjum osobnego a W tym kierun*

ku sztuka Petriego daje prawdziwą satysfakcję. Pla­
styku fugi pod jego palcami jest tale do,konała, i$  
naprzykład w trzy tematowej fudze nawet strefy (tuB 
zwanej Engfiihmngen) wskutek właściwego r ’-cefc 
towania zdumiewająco wyraziście występowały* 
— W  p i e r w s z y m ,  p r z e z  Busomiego ił* 
kończonym utworze, Fan tar. ji (ogólnie pianisluOI 
znanej, C moll, na triolach w dół trójdźwięku loua- 
Cyjnego się zaczynającego) Adagio Fudze za d A  
wiła II część Część (Adagio) będąca dosłowną tran** 
krypcją I części z V Solo sonaty skrzypcowej.

Dr. Henryk Apte.

Z sali sadowej.
PROCES M IĘD ZY B R a ć M i O O BRA ZĘ CZCI
W czoraj zakończyła się przed trybunałem przyślą  

glych w krakowskim sądzie okręgowym  kamyffl 
odroczona przed dwoma tygodniami rozprawa praso­
wa ^niędzy braćmi Sitowskimi synalfti znarłego sę*‘ 
d®iego z Nowegft SąCza. Młodszy brat Kazimier- za* 
rzucił na famach „Głosu Narodu" starszemu Eusta­
chemu, profesorow i gimnazjalnemu .zamieszkałem., 
w Morderce, że korzystając z zamieszania wojenne­
go zagrabił majątek rodzeństwa. P o  przeprowadzo­
nej rozprawie, podczas której Kazimierz SitoWSki 
prowadził przeciw bratu dowód prawdy, sędziowie! 
przysięgli 10 głosami zaprzeczyli pytanie Co <1)0 oh 
skarżonego Kazimierza w kierunku obrazy czci, Wo­
bec zego trybunał uwolnił go od winy I kary.

Przewodniczy! sso. W iśniowski, wotowali sso, Ellf 
Kaczmarski i sso. Sośnioki, oskarżyciela prywatne­
go zastępował adw. D r Zadęcki, bronił oskarżonego1 
adw. Dr RozmarynowiCZ.

O U D AN IE NIEZDOLNOŚCI DO SŁ U ŻB Y  W O J­
SKOW EJ

W  uzupełnieniu podanego w ostatnim nutnerzd
„Nowego Dziennika" sprawozdania z sali sądowej 
pod powyższym tytułem podajemy, że oskarżonego! 
bronił adw. ŻarkoWer, którego nazwisko Wypadło 
wskutek błędu drukarskiego.
m  —  i . ,  i . !,,  - t r - - i —  ■aas e g ^ a

Prawam slaiyj P m  M u m l
Wtorek, 6 października

Warszawa (480 in) 15—15*15 Komunikat. 17— 17*Ż5 
Odczyt o radjotcclmice. 17*30— 18*55 Koncert popo- 
łudn. 19*55—20*25 Odczyt o  St. Zjedm. 20*30— 22 Kon­
cert ork. Fiłharm onji WaTsz. Berlin (504, 571 m 
1C‘30—18 Koncert muzyki rosyjskiej. 20‘30 Koncert 
orkiestry (Mendelssohn). Budapeszt (560 m) 17*15 
KonCeri kameralny ork. opery. 21 Muzyka kameral-i 
na. Frankfnrł (470 m) 1930 Muzyka operowa. Lon­
dyn (365 m) 19 Muzyka taneczna. 21*15 Koncert 
23*40—1. Muzyka taneczna. Monachjnm (486, 204.11 
m) 16*45 Duet z „Carmen". 17*05 W yjątki z oper 1' 
•operetek. Rzym (425 m ) 21*25 Kcmcert. WTledeń (531 
582.5 m) 16.15 Koncert pópołudn. 18 Odczyt Alicyj, 
Schalek o kobiecie W Ameryće połuidn. 20*05 Kon­
cert popularny. W rocław  (418 m) 20 Recytacje i kon 
cei t na Cymbałach.

Wesoły kącik
K O O PER ACJA

— Och, dla Boga —  przypomina sobie młoda go­
spodyni, gdy po przybyciu d o  letniska rozpakowuje 
wieczór kufry — zapomniałam wyłączyć kontakt od  
elektrycznego żelazka!

—  Nic sobie z tego nie rób, moja droga — po­
ciesza ją  mąż —  ja zapomniałem w łazience zakrę­
cić  kurek od  wodociągu.

D YPLO M ATA
—« Kochany przyjacielu, wierzaj mi Pan, jeśli 

moja córka pow ie „tak", to może Pan być dumny* 
a jeśli powie ,nie“ , to może Pan być  szczęśliwy!

Ź E  SZK OŁY

Nauczyciel do uczniów: Lepiej jak w książce nid 
potraficie się; wyrazić, gorzej nie chcę słyszeć, dla­
tego najlepiej uczcie się słow o w słowo na pamięć!

—  ż . T. G. komunikuje, że w poniedziałki odby-, 
wać się będą ćwiczenia chłopców o d  godz. 7— 8j ; 
panów od godz. 8— 9 wieczorem, a we wtorki kurS ' 
uczenie od godz. 7—8 a kurs pań od godz. 8—9 wie-; 
czorem. W  tych dniach przyjmuje się wpisy na 
kurs dzieci i uczenie.

 '0-0 - ' “
—  R Ę K A W IC Z K I SKÓRKOW E w ,pdęknle sort o-; 

wanych kolorach i gatunkach poleca A. BroSs, Kra* 
ków, Florjańłka 1. 44. (Narożnik obok Bromy F lo- 
rjańakiej). 245
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Hura Huzarzy Cesarza Franciszka Józefa
przyfgidiEla do brakowa.
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List z Monachium.
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W e czwartek, w pierwszy dzień święta 

Stłkóth nfe licznych niuraeh stolicv bawar­
skie], tego gniazda wszelakich , putschów" 
rozlepiono sążniste, czerwone afisze partji na 
foOywych socjalistów, czyli hakenkreuzle- 
r ó w .

Wielkie, wolowe litery nawoływały towa­
rzyszy broni do wzięcia licznego udziału w u- 
rocfcy&tełń święcie partyjnem które swą „hec 
nuscią bardziej jeszcze uświetnić mial sam 
Wódz Adolf Hitler, blada minjatura włoskie­
go Duce.

Szło bowiem o uroczystość nielada, gdyż o 
poświęcenie nowych sztandarów bojówek hi­
tlerowskich bojówTek miasta Monachium. —  
Słandarten Wieihe der Sturm Abieilungen 
Munchens.

Ceremonjał poświęcenia* sztandarów tych, 
który wyznaczony zpstał na niedzielę w Biir- 
gerLraukeller, w najbardziej obszernym loka 
iu Monachjum, miały wypełnić mowy okolicz 
nościowc referat samego Hitlera i „czysto 
aryjska" część koncertowa.

Wiedziony cieKawośoią, która do piekła po 
ilobno prowadzi, a dla dziennikarza jest zaw­
sze kuskielkę, postanowiłem przyjrzeć się 
■bliska temu osobliwemu spektaklowi i oso­
bie Hitlera, tej figurze, która wypłynęła na 
powierzchnię powojennego bagna polityczne­
go.

Już pr»ed godziną 8-mą do gmachu Bilrger 
biaukelleru zdążać zaczęły liczne rzesze .ko­
szul brunatnych" z rozpostartymi sztandara­
mi w pogotowiu wojennym. Motłoch uliczny 
witał oklaskami niesione proporce. Jednak 
przed samem wejściem bojówek hitlerow­
skich do lokalu piwnicznego oczekiwała jch 
niespodzianka, która i iebard^o ich przerazi­
ła i bynajmniej nie zamąciła nastroju święte 
cznego. "

Mantel-Polizisten z polecenia wyższych 
Władz bawarskich, które przecież akcji haken 
kreuzlerów nie mogę udzielić powagi sankcji 
tirzędowej, poszukiwali w kieszeniach „obroń

ców ojczyzny" broni palnej. Policjanci bawar 
s* y jednak broni lej doszukać się —  podob­
no —  nie mogli, a dla uczynienia zadość gor 
liwości służbowej i dla dobra bezpieczeństwa 
publicznego urażali za konieczne skonfisko­
wać kilka.. liożykóW kieszonkowych, przy 
dość głośnych sprzeciwach „poszkodowanych* 
bojowców hitlerowskich.

Mniejsze i większe wstępne awanturki* 
przyznać muszę, nie podziałały na mnie by­
najmniej zachęcająco i miałem już chwile 
zwątpienia, czy jest rzeczą bezpieczną i wska 
zanę znaleść się w tak burzliwem i niedobór o 
wem towarzystwie..

Ciekawość-kusicielka i tym razem mnie 
przemogła.

Niebawem też wstępne trudności zostały po 
konane. Po kilku chwilach z bezpiecznego ką 
ta rozglądnąć się mogłem dokoła.

Na estradzie w półkole ustawione były sta­
re i nowe sztandary, przy których wartę ho­
norową sprawowało całe naczelne dowództwo 
partji narodowych socjalistów.

Przybycie dowódcy hakenkreuzlerów powi 
tane zostało burzą oklasków. Jednocześnie roz 
legły się dźwięki „Deutschlands -liedes" Okrzy 
ki na cześć Hitlera wznawiają się, gdy nowe 
sztandary, mające być poświęcone, ustawione 
zostają na froncie estrady i następuje ceremo­
niał przekazywania ich bojówkom miasta Mo 
nachjum.

Pierwszy przemawia przywódca bójówek 
Rzeszy Berchtold, który porównuje „bohater­
stwa" hakenkreuzlerów z męstwem W ojsk 
niemieckich, które w 1916 r. w ciągu 72 go­
dzin wytrzymały ,trommelfeuer“ Francuzów.

Po odczytaniu depesz powitalnych ksiądz 
partyjny Weigel, wygłasza przemówienie, w 
któiem nie brakowało momentów mogących 
do entuzjazmu doprowadzić rozpiwaczoną 
zgraję hitlerowców.

Powołując się stale na Boga, niezawodnie 
tego, którego namiestnikiem na ziemi był ex- 
Kajzer, ten rdzennie niemiecki kapłan (der 
keindeut^he Priester) nie pominął, natural­

nie wycieczek pogromowych. Hinain in den 
Rassenkampf! —  wołał t>rzy ogólnych okla­
skach czarnosecińców bawarskich. Nie po. 
trzeba nam żadnej łączności z rasami, któe* 
niżej od nas stoją (■) Przeciwko żydostwu bro 
nić się musimy w imię prawdziwego pokO 
ju(!)„ Zachowujcie też, towarzysze, jedyne bo 
gactwo narodowe: Czystą krew niemiecką! 
— emfatycznie zawyrokował w końcu sWcgo 
przemówienia., przytaczając na potwiertb^h 
nie swych wywodów., wyjątki z Fausta i PO 
stać króla Ostrogotów, Teodoryka. P o tej bo  
dującej mowie tysi-jcgłoWe zg*omii Lo_i i«  
nuciło: D is V aterlandische Dankgebet. Miało 
ono wytworzyć solenny „Stimmung" dla ref* 
ratu „milczącego" Hitlera, któremu rząd ba­
warski zabronił wygłaszania mów publicznlfc 
Referat ten był przeto w jego obecności odc*f, 
tany przez tov arzysza-posła z Landtagu ba­
warskiego.

W  toku jednak czytania długiego elabora­
tu hitlerowskiego, w którym rozprawia1 ślg 
on , na noże" z Marksem, z Żydami, t  niemi* 
ckiemi partjaini politycznemi, z tchóizliwyna 
burgerem, z całeini wogóle dziejami Niemiec 
po 1918 r., wydarzyła się awanturka, która wy 
tworzyła ogólne, nieopisane zamies^Hnie w* 
sali.

udy bowiem jednemu z „towarzyszy" naka 
zano przestać palić papierosa przyjął on taką 
postawę wyzywającą, że dla utrzymania , ła­
du i porządku" trzeba było gęj przemocą v y  
prowadzić z lokalu.

Kilku "Jednak bliskich jego „towarzyszy bro 
ni“ podzielało jego wyuaz oburzenia i wnel 
też wyzwiska i przekleństwa posypały się 
gradem..

Furja teutońska została poruszona.. Pu­
szczono pięście w obroty.. Sam Hitler mu­
siał interwenjować dla przywrócenia spokoju 
wśród tego motłochu, który prowadzić, chee 
on , do wolności i do chleba".

W  wytworzonym ogólnem zamieszaniu uwa 
żalem za wskazane dla bezpieczeństwa wła-. 
snej skóry opuścić Biirgerbraukeller i te szu­
mowiny społeczne, którym czystej wody a.wan 
tumik nadaje przekazania i które do „walki1 
z żydostwem" prowTadzi, a które Łudendarff 
przykrywa swym kajzerskim, generał-, 
skim mundurem.. Ed- KJ.

Monachju*n, we wrześniu.

Ł  M. P.

Babunia
(Ciąg dalszy,

Kiedy więc nienawistny los, nieobliczalny, ślepy 
(Ti»f postawił mm., osobiście oko w  oko z .tym pro 
klemem, kiedy mój brat najmłodszy, najmilszy, 
a ktoręgo urodzi niem opadło na nas nieszczęście 
Sieroctwa straciliśmy bowiem wtedy matkę, a wsku­
tek tego niedługo potem o jca  p o s «d ł  preCz od nas 
f.rzez chrzest, wtedy nie zawahałem się ani na 
chwilę.
- Pamiętasz stosunki, panujące W naszym domu ro ­
dzinnym ? W-szak nieraz w nim bywałeś, wynosząc 
zawsze wrażenia niezwykle silne i dodatnie. Parnię 
łasz jeszcze m oją babunię? Ona po śmierci rodzi 
c ó w  była najmądrzejszą i najlepszą naszą opiekun­
ką. Oda zastępowała najmłodszemu sierotce najczul 
szą matkę. Z nim przeżyła po raz wtóry bóle i r- 
dości macierzyństwa, w nim skoncentrowała cały 
bezkres ukochania życia, przybierająoego w miarę 
Im i oie-pień ko rn  kształt bezsilnej starości. 
My dzieci otaczaliśmy, oboje bałwochwalczą w p r o t  i 
m iłością, nie zazdroszcząc wcale najmłodszej lato­
rośli rodu tych wyjątkowych względów, które zre 
**łą nigdy nie kolidowały Z naszą dziecięcą potrze­
bą ciągłych czułości. 1 dla nas b ibunia miała sż 
nadto wiele serdeczności.

Ja, poniekąd męski kurator rodziny, okropnie by ­
łam zadowdLowy z tej wielkiej m iłości między babu­
nią b najmłodszym synkiem Już wtedy zaprawiałem 
aję do \yaiki p godność i prawa narodu i nn drze­
wie pięknych tradvcyj domowych zaeżczepilem naj­
cudniejsze n\voce nowych prawd i wartości żydew- 
skich. W hftDuni i braciszku Widziałem symbole do­

stojną, zacną przeszłość hodującą troskliwie w ątłą 
nieskażoną roślinkę przyszłości.

Mijały lata. Pisklęta podrosły, usamodzielniły 
się i uleeiąły z gniazdka. Siostry wyszły za mąż, ja 
Się ożeniłem. Lecz brat najmłodszy nie rozłączał się 
ciągle jeszcze z najukochańszą babunią. My zaś za­
chodziliśmy tam do nich całą grom adą i już z pra­
wnukami, przy lada okazji, uroczystości pamiątko­
wej i święoie. 0  tern ty pewnie dobrze wiesz, gdyż 
w tym czasie obcowaliśmy ze sobą niemal codzi"li­
nie

Zwłaszcza w  przeddzień Sądnego Dnia staWiaP- 
śmy się wszyscy w komplecie na kolację przedpootiią 
To już był tradycyjny obowiązek, z pod którego 
nikt z  nas nie odważyłby się wyłamać. Wtedy babu­
nia błogosławiła każdego z esobna, kładąc swe 
drżące ze wzruszei-a i starości dłonie kolejno we­
dług starszeństwa na kornie przed nią pochylonych 
głowach. Błogosławiła domowników. błogosławiła 
Cały naród — cały swńat uroczyście, z namaszcze­
niem, jakby spełniała misję zleconą w Czasach wol­
ności kapłanom Świątyni Pańskiej. A najdłużej za­
trzymywała Się przy swoim „jedynaku*.,.

Przeżywałem wówczas najwznioślejsze chwile — 
dzieciństwo całe i młodość. Odwieczny pokój babu­
ni ze swymi archaicznymi, pamiątkowymi meblami 
lozrastał się, przybierając mistyczną, tajemniczą po­
stać sanktuarjum. Przysadkowate komody, pękate 
szafy, powyginane Cudacznie, pluszowe karły, Szafki 
w których za szkłem gniotły się na ciasnych półecz­
kach różnr caCka ze SJjebra i inne antyki, jak za 
ery Cudotwć CZej fantazji dziecięcej brały żywy, Czyn 
ny udział yf uroczystej kontemplacji bab ini.

Przyszła wojna. Brat, który nie ukończył jeszcze 
sludjów Wyfrunął z domu w prost do wojska. W y­
łamał się x pod wpływów otoczenia, usamodzielnił

i coraz rzadziej przyjeżdżał z fronłul Z  wojska ża­
bci ców  przeszedł w  randze oficera w  służbę odro­
dzonej Polski. Coraz mniej wiedziałem o  nim, gdyż 
bardzo mało stykaliśmy się ze sobą. Czuł sm, że coś . 
niedobrego się święci.

I  oto nagle dostałem listowną od niego jtfaio- 
niość, że rzuca żydosłWo. Momentalnie wyjrcfaHem, 
by odwieC go póki jeszc ze OzaS od  tego zamiaru. 
Zapóźno. Gdybym jednak przybył nawet wcześniej 
i tak niobym nie wskórał. Nie rozumieliśmy się juk 
więcej...

Zerwałem z nim z  miejsca w ■ mierni’  całej rodzi- 
' y, ostrzegając przed podujmo Wani m  prób nawią­
zania z nami jakiejkolwiek łączności. Żądałem by1; 
u»zanv»wrł boleść babuni, która nie priyżyje wiado­
mości o  tej hańbie-

W róciłem  i kłamałam. Kłamałem najpierw, że  nie 
może przyjechać. A kiedy to wszyrtko a zdawać Się 
poczęło babuni podejrzanem kiedy nujgorSjZe Prze­
czucia zwaliły się na nią sforą wampirów, wtedy 
skłamałem, że umarł, komponując cały romans o je- ' 
go śmierci. Nie przeczuwając prawdy, serce staru­
szki, zahartowane tylu ciosami, p~zetrzymało i  tę 
T iadoniość. Ile ją  to kosztowało, o  tem lepiej n:e 
mówić. Innego wyjścia nie miałem ,wje<łząc, Że Ca­
la prawda zabiłaby ją  niechybnie.

Ja sam ten fakt i te kłamstwa przypłaciłem srogą 
męką i j jn łiią  Unicestwiłem sijjKe moralnie, nie 
mogąc zuońyć się na odwagę spojrzenia ludziom 
prostu w oc.-y. Usunąłem się i. czynnej pracy dla 
narodu skazałem dobrowolnie na banicję z pośród 
żywych, jakbym był trędowaty. Teraz wiem, że byłą 
to hypertrcfja wrażliwości, reakcja neurasteniczna, 
leCz wówczas nie filozofowałem, nie mogłem inaczej 
postąpić. (Dok. u l i )
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iWIADOMOSGI ŻYDOWSKIE.

M i i  i i  t a  g n i. Ora n ajesa
W  ubiegłą niedzielę obchodził znany uczo 

By żydowski, nad rabin Wiednia i były prze­
wodniczący sijońskiego Komitetu Wykonaw­
czego, prof. dr. C. P. Chajes 50-Ietni jubile­
usz urodzin. Prof. Chajes urodził się 25 T i- 
szri 5637 w Brodach. Pochodzi cn ze znanej 
rodźmy uczonych. We wczesnej miodnie i od 
anaczał się fenomenalną pamięcią, co przy czy 
niło się do rychłego zapoznania się z całą sta 
rożytną literaturą hebrajską. Studja undwersy 
łeckie odbył prof. Ghajes na uniwersytecie 
wiedeńskim, skąd został powołany w chara- ; 
kterze profesora uniwersytetu i seminarjum ra ; 
ibinackiego do Florencji. Przez pewien czas " 
był prof. Chajes raoinem w Trjeście, a od ro- ; 
ku 1918 jest pierwszym rabinem sjonistą w 1 
największej wówczas gminie żydowskiej w 
Europie we Wiedniu- Prof. Ghajes zajmuje 
*!ę w szczególności, jeśli chodzi o pracę nau­
kową, krytyką Biblji. Szczególne znaczenie po 
siada ją dla nauki jego studja nad Psalmami. 
iWe Wiedniu rozwinął prof. Chajes bardzo oży 
twioną działalność kulturalną i filantropijną. 
iW ruchu sjonistycznym jest on jedną z przo­
dujących postaci.

M m  ighsa&miAfraiieiialsMi
f* Arabam i

W  rokowaniach między przedstawicielami 
rządu palestyńskiego a notablami arabskimi 
W sprawie utworzenia arabskiej egzekutywy 
doszło do konfliktu, tak, że rokowania na ra­
zie przerwano. „Felestin“, organ nacjonali­
stów arabskich, domaga się obecnie ogłosze­
nia szczegółów uotyc-Jiezitsowycli roKowań 
grożąc opublikowaniem Yewelaeyj.

Niedawno ogłosił rząd palestyński odpo­
wiedź na żadanie Arabów w sprawie s ..morzą 
du. Wysoki Komisarz rozpatrzył —  jak mówi 
odpowiedź — z wielkiem zainteresowaniem 
fcawarte w  memorjale postulaty i ucieszył się, 
Źe w memorjale tym Arabowie dali świadec­
two pewnych skłonności do zerwania z do­
tychczasową polityką negatywną, wykazując 
obecnie tendencje posługiwania się nowemi 
metodami, celem umożliwienia pracy wspól­
nej w sprawie złożenia rządu parlamentarne- 
* °v

Rząd przypomina Arabom swego czasu wzię 
te na siebie zobowiązania budowy podstaw 
dla samorządu w kraju. —  Rozumie się samo 
przez się — powiada pismo dalej —  że w;zyst 
kie ku temu celowi zmierzające usiłowania 
poWinne być urzeczywistnione, o ile nie 
sprzeciwiają się innym zobowiązaniom rządu.

 o§o--------
IMIGRACJA ŻYDOWSKA DO PALESTY 

NY W  R. 5686. Żydowska imigracja do Palesty 
ny w roku obiegłym (5686) wynosiła 21.280 
osób, tzn. przeciętnie 2000 emigrantów mie- 
siftiznie. W  poprzednim roku przybywało do 
Pftkstyny 2600 emigrantów miesięcznie.

Od szk o d o w a n ie  z a  pogrom . Na w ę-
g$Sech odbędzie się wkrótce ciekawy proces. 
Ktfpiec żydowski Le>pold Kauitz zaskarżył 
231 mieszkańców wioski Jiasz Kara jeno o zni 
saSzenie mu majątku. W  roku 1918 wtargnęli 
napastnicy do mieszkania Kanitza wr czasie 
pogrumu i zniszczyli wszystkie urządzenia 
Plądrowanie mieszkania i sklepu trwało od 
godziny 8 rano do 10 w nocy. Proces odbę­
dzie się w  Budapeszcie. Ofiara pogromów żą­
da 5 miljardów koron odszkodowania.

„JO IN T " ZW O ŁU JE  KONFERENCJĘ. Dyrekto­
rzy Joint Disitributidn Gommittee“ uchwalił zwołać 
na dzień 9 i 1.0 października hr. powszechną konfe­
rencję, w której wezmą udział kierownicy zbiórek 
w e wszystkich stanach i miejscowościach. Konferen­
cja  ta odbędzie się Chicago. Na Czele komitetu, Czy ■ 

niącego przygotowania do konferencji stoi znany fi­
lantrop JuljuSz Rozenwald. Sądząc z programu kon­
ferencji i liczby uczestników należy oczekiwać, iż 
posiadać ona będzie niemuiejsze znacz enio, nłż 
historyczny zjazd Jolntu w Filadelfji odbyty w roku 
1925.

IL E  ZEBRANO  W  AM ERYCE D LA ŻYD Ó W  
EU ROPEJSKICH ? „Joint" denosi: Dotychczas prze i 
prowadzono zbiórki pieniężne w Ameryce w 1500 I 
KiojsCewoM* ogółem  blisko 16

mil jonów  dolarów. W  ciągu bieżącej jesieni będą 
przeprowadzone dalsze zbiórki. Oczekują, że kam- 
panja jesienna dostarczy brakujących do 25 miljo- 
nów sum na rzecz odbudowy żydowskiej we wscho­
dniej Eulopde.

STANOW ISKO POSŁÓW  ŻYDOW SKICH  W  SEJ 
MIE LITEW SKIM . Otwarty w  tych dniach zjazd, 
poświęcony sprawom kultury i wychowania hebraj­
skiego na Litwie, o którym to zjeździć już donosi­
liśmy, przyjął charakter imponującej manifestacji na 
rzecz szkolnictwa hebrajskiego. W' obradach bierze 
udział przeszło 300 delegatów z całej Litwy. Prze­
wodniczący frakcji żydowskiej w  sejmie litewskim 
Dr J. Robinson wygłosił na zjeździe obszerne prze­
mówienie, w którem wyWr-dził,. Że wobec teraźniej­
szego ustosunkowania sił na gruncie sejmowym, po­
słom żydowskim przypada w udziale bardzo wa­
żna rola Gdyby rząh zechciał prowadzić walkę

Naczelny Dyrektor Banku Polskiego dr. 
Władysław Mieczkowski, w wywiadzie na te 
mat poruszonych przez przedstawiciela Pol­
skiej Agencji Publicystycznej najbardziej a- 
ktualnych zagadnień, udzielił >vvjarfien nastę­
puj ąqych:

— Jeżeli mowa o tzw. Banku Dolarowym
0 którym mówi się u nas już od kilku mie- 
sięcjr, to istotnie Bank Polski miał zamiar po 
wołać bank taki do życia i władze banku w o

i statnich miesiącach sprawą tą się zajmowały. 
Zmiany Statutu Banku Polskiego, uchwalo.ie 
dnia 31 sierpnia przez Walne Zebranie Akcjo 
naijuszów przewidują partycypację Banku 
Polskiego w takim banku. Celem banku tego 
byłoby przedewszystkiem popieranie ekspor­
tu polskiego, a potrzebny kapitał, poza kapita 
łem zaidUdowym miałby być dostarczony za- 
pomocą wkładów w walutach obcych, przede 
wszystkiem w dolarach, któi.e. znajdują się w 
Polsce i są tezauryzowane przez szerokie sfe­
ry ludności. Ponieważ jednakże w ostatnich 
miesiącach znaczna ilość dolarów gotówko­
wych, znajdująca się w Polsce, bo ca. 20 mil 
jonów wpłynęła do Banku Polskiego, dalej po 
nieważ instytucje państwowe zaczęły przed 
kilku tygodniami przyjmować wkłady dola­
rowe Rada Banku uznała, iż w danej ‘ kwili, 
sprawa założenia Banku Dolarowego nie 
jest pilna i odłożyła ją. —

W  kwestji ustawy bankowej, nie wydaje 
mi się, aby zachodziła potrzeba jej noweliza­
cji w zakresie postanowień co do wymaganej 
wysokości kapitału akcyjnego. Określenie pe 
wnego minimum jest konieczne, celem stwier 
dzenia, czy bank posiada podstawy rozwoju
1 daje wkładcom dostateczną gwarancję; ban 
ki, które nie będą mogły w zakresie kapitału 
zakładowego dostosować się do wymagań usta 
wy bankowej, będą musiały ulec likwidacji, 
co będzie jedynie z korzyścią dla życia gospo

------------- .-O-O

Obniżenie podatkowych odsetek 
zwłoki

Celem ułatwienia podatnikom spłaty zale­
głości podatkowych Ministerstwo Skarbu — 
na zasadzie ort. 4 ustawy z dnia 31 lipca 1924 
r. Dz. U. R. P. Nr 73 poz 721 — wydało do 
władz skarbowych następujące zarządzenie:

1) za okres czasu od 1/VUI 1926 r. aż do od­
wołania należy pobierać od wszystkich nieod- 
roczonych względnie nierozlożonych na raty 
zaległości w podatkach bezpośrednich i opła­
tach stemplowych obniżone kary 'za zwłokę 
w wysokości 2 procent miesięcznie.

2) za okres czasu do 30/6 1926. ■~f.> włącznie 
należy liczyć kary za zwłokę w wwbkoścj 3 
piocent miesięcznie pod waruukieiq4 jednak, 
że pokrycie zaległości nastąpi do dnja 31 paż 
dzieinika 1926 r„ w przeciwny ni .fazie ulga 
la nie będzie stosowana i kary za /(wlokę bę­
dą liczone za powyższy ok.es tj. do 30/6 1926

DELEG ACJA PALESTYŃSKIEGO  T F A T R U  
DRAM ATYCZNEGO W  P A R Y ŻU . Do Paryża przjj 
była w łych dniach delegacja palestyńskiego teatru 
dramatycznego triu y  M. Guesina w osobach pip. Wei­
la i KOitO,vałoffa. Delegacja ta udaje się do A  mory i, 
ki w  sprawach powyższego teatru. W  Paryżu del«r> 
gacja zabawi około 15 dni celem zapoznania żydo" 
stwa francuskiego z sytuacja teatru dramatycznego 
w Palestynie.

P . LECACH E N A  U K RAIN IE. Znany ,pisarz frant 
cusko- żydowski p Lecache, który zbiera w Rosji 
dokumenty o pogromach Żydów, jest już v. posiada­
niu obfitego materjału, z którego jasno wynik U 
współwina Petlury i jego rządu w tych pogrom  ich- 
Liczne dokumenty i fotografje stwierdzają * Lsły, 
związek Petlury z aranżerami pogromów. P. L*-. 
cache, który zwiedził już Kijów Odesę, Chersoń I  
cały szereg mniejszych miast, udał się d o  PraSkurji 
wa, gdzie jak wiadomo odbyły się najokropniejsza 
pogromy.

darczego, ponieważ wszystkie te Lanki są 
bankami wyrosłemi na niezdrowym podłożu 
okresu inflacyjnego.

Jeżeli mowa o wpływie stabilizacji złotego 
na powiększenie się ilości wkładów, to rzeczą 
je&t oczywistą, że lokowanie gotówki w bani 
kach w większych rozmiarach, a "właszcza 
na dłuższy termin, zależne jest ud stałości 
waluty. Dla przykładu pozwalam sobie wska; 
zać na to, że w początku stycznia 1924 r. wkła 
dy oraz pieniądze na wszelkich rachunkach W* 
bankach, należących do Związku Banków) 
wynosiły 21 milj. złotych. Po wprowadzeniu 
złotego wkłady te stale wzrastały i wynosić 
ły w dniu 31 lipca 1925 r — .‘160 milj. zł., 
w czem wkłady terminowe —  55 milj. zł. Po 
zachwianiu się złotego ubytek wTkładów był 
bardzo znaczny i dnia 31 stycznia 1926 r. wy 
nosiły wkłady w wyżej wymienionch bankach* 
— 240 milj. złotych. Od tego czasu daje się 
zauważyć pewien wzrost wkładów, które wyj 
nosiły 30 kwietnia 1926 r — 271 milj. zl., a 
31 lipca 1926 r. —  298 milj. zj Późniejszych 
cyfr jeszcze nie posiadam, nadmienić jednalc 
pragnę, że, poza bankami prywatnemi, dal się 
w czasie od 31 kwietnia do 3] lipca hr. zauwa; 
żyć bardzo znaczny wziost wkładów w Banku 
Gospodarstwa Krajowego,, wynosił on ca 37: 
milj. złotych.

Go do obrotu czekowego, to jest on, mimo 
wysiłków robionych w tym kierunku na kon-i 
tynencie europ sjskim. w  stosunku do obro­
tów w Anglji i Stanach Zjednoczonych, nie­
wielki, a w Polsce wręcz znikomy. Poprawa w. 
tym kierunku wymaga nietylku propagandy ze 
strony prasy i ze strony banków, ale przede­
wszystkiem podniesienia ogólnego poziomu kul 
tury gospodarczej kraju. Dlatego rozwój o- 
brotu czekowego, który ma niewątpliwie piec 
wszorzędne ztniaczenie, dokonywać się będzie 
stopniowo.

r. w pełnej wysokości 4 procent miesięcznie.
Obniżenie odsetek zwłoki na 2 procent mie­

sięcznie jest spełnieniem podnoszonego od da 
wna postulatu i powitać je należy z zadowo­
leniem.

Natomiast groźba stosowania dawnej 1-pró 
centowej stawki do zaległości podatkowych, 
nie wyrównanych do 30 bm. jest stanowczo 
nie na miejscu, bo nie ulega wątpliwości ż«f 
w ogromnej większości wypadków ludność 
zalega z podatkami nie ze złej woli lecz po pro 
stu z konieczności, nie będąc w stanie tvch 
zaległości zapłacić!

Przemysł korkowy
Na rynku korkowym zbyt znacznie się 

zmniejszył, co przypisać należy po części u - 
kończeniu sezonu zim0wego, gdyż browary, 
rozlewnie spirytusowe, apteki itj. zaoputrują 
się w korki na kilka miesięcy przed rozpoczę 
ciem się sezonu. Pozatem kończy się również 
sezon kąpielowy w naszych zdrojowiskach.

przeciwko szkolnictwu hebrajskiemu t-o żydowska 
frakcja w sejmie litewskim miałaby możność do­
prowadzić do upadku gabinetu.

PRZFGLAD GOSPODARCZY,

iii
O d fo ie m e  sprawy banku dolarow ego. —  Ustawa bankow a. - 

l lo i ł  w kładów . —  O brót czekowy.

na i ozi
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Ostatnie 3 dni wyświetla Kinoteatr „Warszawa" Kraków, ul. Stradom 15
z wielliiem powodzeniem film moskiewskiej wytwórni p. t.:

ŻYDOWSKIE SZCZĘSNA
komedjo*dramat według znanego dzieła Szaloma Alejchema MENACHEM MENDEL". 
Spieszcie podziwiać to wielkie dzieło, gdyż film ten w żadnym kinie w Krakowie 

i nie będzie powtarzany. —  W szelkie zn lik l I legitymacje ważne.
Początek o godz. 5, 7 i 9. Początek o godz. di, 7 i 9.

tam samem więc zmniejsza się zapotrzebowa 
nie na korki. Polska posiada dwie większe i 
kilka mniejszych fabryk korków, pozatem 
iWvraJ>iaue one są lakże w prymitywnych war 
sztatach. Przemysł korkowy koncentruje się 
głównie w b. Kongresówce. Surowiec (drzewo 
korkowe) sprowadzany jest z Hiszpanji, Ho- 
landji i kolonij angielskich bez opłaty cla. W y 
sol.ie koszty dalekiego transportu odbijają się 
bardzo na cenie. Przemysł korkowy zaopatru 
(je w swe wyroby jtdynie rynek wewnętrzny. 
Zagranice niarazie nie eksportujemy; jednak­
że kilka firm sowieckich i rumuńskich staia 
ęię nawiązać z nami kontakt. Import korków 
zagranicznych nie egzystuje. Warunki sprze­
daży są indywidualne. Wielkie firmy otrzy­
mują towar na rachunki otwarte lub dostają 
kilkumiesięczny kredyt, mniej pewi.. klijcn- 
ci muszą regulować większą część należności 
gotówką. i

ZM NIEJSZENIE S iĘ  UPADŁOŚCI W  NIEM­
CZECH. Liczba upadłości w Niemczech zmniejszyła 
się w miesiącu sierpniu dość znacznie, gdyż Wyno­
siła tylko 493 konkursów i 288 nadzorów cfalowych. 
Jak widać Z poniższego zestawienia zmniejsza się 
liczba upadłości w Niemczech z miesiąca na miesiąc. 
Przedstawia się ona następująco: rok 1926, liczba 
upadłości: styczeń —  2092, luty — 1998, marzec —  
1871, kwiecień — 1302, maj — 1046, czerwiec — 913, 
lipiec —  701, sierpień — 493, razem — 10416.

l i c z b a  n a d z o r ó w  s ą d o w y c h : styczeń —  
1553, luxy —  1573, marzec —  1481, kwiecień — 923, 
maj — 091, czerwiec — 477, lipiec — 366, sierpień — 
228, razetai 7 292

W Y W Ó Z SOW IECKIEGO D R ZE W A  DO AM E­
RY K I. Północno- zachodni oddział Amtorgu organi­
zuje Wywóz rosyjskiego drzewa do Ameryki. Dotych­
czas jeszcze nigdy sowieckie drzewo nie było do 
Ameryki eksportowane. Pierwszy transport ma już 
odejść w najbliższym czasie.

Wiadomości z kraju
I M  a D tjM tk ii  w i d  Ukiaiiiiw

W  Warszawie pow >talo ostatnio Towarzy­
stwo Ukraińskie im. Petlury*. Celem tego to­

warzystwa jest rozwinięcie akcji w związku 
z procesem Sebwarzbarta. Towarzystwo zbie­
ra dokumenty, celem przeciwstawienia się 
zarzutom obrońców Schwaizbarta. ogłasza 
„sprostowania" w sprawie winy Petlury i zbie 
ja fundusze .na cele procesu. Na czele lego lco 
rti i te tu stoi w Warszawie niejaki Eljasz Zolo- 
tnicki. Równocześnie z powitaniem owego to ­
warzystwa rozpoczęła prasa ukraińska akcję 
antysemicką. Lsvo\vskie ,Dilo“ występuje 
ostro przeciwko Żydom za obronę i ,.gloryfi­
kację" Schwarzbarta.

—  0§0 -----------------

TY C ZYN . (Kor. wł.). W  ubiegłą niedzielę wysta­
wiła sekcja dramatyczna Komisji Z. F. N. w  szczel­
nie wypełnianej sali ,,Sokola" operetkę Schorra „Ru­
muńskie W esele". Amatorzy wywiązali się ze swego 
zadania doskonale, szczególnie podoDały się pip. Sala 
ła i Debora Garfunklówne oraz panna Leimhard. Z 
panów zasługują na wzmiankę pp. Leon Ru ab, Jó­
zef Etseji, Mend*! G łldrnan, Garfunkel Szymon 
SchneeWeiss i Dawid Blaustein. D ochód z tej impre- 

. iZy prze tlaczono na Ż. F. N.

W Z R u S T  D R O Ż i ZNY W  W A R SZ A W IE . Komi­
sja statystyczna w W arszawie stwierdziła, że we 
Wrześniu wzrosła drożyzna o 3.39 proc w stosunku 
do sieripnia.

NO W Y KOM ISARZ R ZĄ D U  W  W A R SZA W IE . 
Komisarzem rządu na m. Warszawę, po gen. Sła- 
woj-Składlkowskim mianowanym ministretn spraw 
wewn., został p. Władysław Jaroszewicz, były in­
spektor policji państwowej. P. Jaroszewicz jest je­
dnym z zaufanych marszałka Piłsudskiego i osobi­
stym przyjacielem gen. SławOj-Składkowsklego.

R O Z W IĄ Z A N IE  R A D Y  M IEJSKIEJ W  ŁO DZI. 
Najwyższy trybunał administracyjny unieważnił w y­
bory do łódzkiej . Rady miejskiej. W ybory te odbyły 
się w maju 1923 roku Podczas w yborów  komisja 
wyborcza unieważniła listę nr. 5, wystawioną przez 
Związek Prolełarjatu M:ast i W si. Frakcje radzie­
ckie PPG, Niemiecka Partja Pracy, Bi nd, PoałeJ 
Sjon Lewica, oraz Hitachdrt zgłosiły żądanie roz­
wiązania tej Rady miejskiej, juko nieprawnie ukon­
stytuowanej. Endecko enperowska w iększość jednak 
żąuanie lo odrzuciła. W obec tego frakcje lewicowe 
Zgłosiły rekurs, który dopiero teraz został ostatecz­
nie w L„rste przychylnym załatwiony. Po trzyletniej 
zatem działalności Rady miejskiej uznano że zosta­
ła ona nieprawnie ukonstytuowana.

H R A B IA  OLSZAŃSKI CHCE P R Z Y JĄ Ć  JU ­
DAIZM . Jak donosiliśmy, przed kilku dniami do ra- 
biotu łódzkiego nadeszło z Poznania od hr. Olszań- 
skiego pismo, w którem hrabia prosi o umożliwienie 
mu przejścia na judaizm. Powodem zmiany wiary 
jest zamiar hrabiego ożenienia się z Żydówką. Hr. 
Olszańska przybył do Lodzi i zgłosił się osobiście do 
rabinatu łódzkiego, tu go jednak odesłano do rebe- 
go z Radzymina w Warszawie.

EM IGRACJA PO LSK A Du PERU. Rząd peru­
wiański zgodził się na imigrację z Polski, stawiając 
za warunek, że od lutego 1927 r. przez najbliższych 
sześć miesięcy będzie mogło wyjeżdżać d o  Peru 25 
rodzin miesięcznie. Koloniści muszą być bezwarun­
kowo rolnikami wybieranym, przez Two Polsko- 
Peruwiańskie. . Urząd Emigracyjny oraz konsula 
Peru w  Warszawie. Rodzina składać się może z 4 
osób.

CZW O RACZK I. W  Adamowie, powiecie łukom- 
skirn urodziła F. Zuckennan czw oro dziecj, z tego 
dwoje nieżywych.

5.U00 Z Ł  Z A  SCH W YTAN IE N APASTN IKÓ W  
NA PO SŁA ZDZIECHOW SKIEGO. W  „Gazecie 
Warszawskiej" ogłosił niejaki Andrzej Korecki list, 
Wzywający do zebrania 500U zł w  Celu wynagrodze­
nia tego który' odkryje napastników na posła Zdzie- 
chowśkjego. Projektodawca składa sam 100 zł, a re­
dakcja „Gazety W arszawskiej" — 200 zł. Organiza­
cje prawicowe ogłaszają w pismach protesty prze­
ciwko napadowa. — Stan zdrowia posła Zdziechow- 
skiego nie uległ na razie zmianie. Chory ma silną 
gorączkę i cierpi na ból g łovy . Niebezpieczeństwo 
zakażenia krwi łub zapalenia mózgu jeszcze nie mi­
nęło.

„PRZESZŁO ŚĆ P O L IT Y C Z N A  BA N D YTY  ZTE 
LIŃSKIEGO. Z W arszawy donoszą: Dokoła osoby 
niuchwytnego bandyty Zielińskiego władze dokona­
ły sensacyjnego odkrycia. Okazało się mianowicie, 
że nieuchwytny zbój nie jest. pospolitym rzezimie­
szkiem, ale p a  Za sobą przeszłość polityczną. Ban­
dyta W iktor Zieliński zamieszany był w aferę tero- 
rystyczną Bagińskiego i Wieczorkiewicza. Przesiadu 
jąc w więzieniu wojskowem na Dzikiej na oddziale 
tym Samym, na którym przesiadywał i W ieczorkie­
wicz organizował zamach Wewnątrz więzienia, Ce­
lem uwolnienia Wieczorkiewicza i Bagińskiego. Zie­
liński miał być wówczas prowodyrem zamachu we­
wnątrz więzienia. Kirdy spisek został wykryty stwier 
dzono, że Zieliński zebrał nawet W więzieniu arse­
nał bi oni, która miała być rozdana więźniom.

W Y R O K  W  PROCESIE O MORDERSTW O Z LI 
TOŚCI. Student \Vinc*ótv Aehl, który stanął one- 
gdaj przed sądem przysięgłycn we Lw owie, oskar­
żony o  zamordowanie swej chorej umysłowo siostry 
został na tnocj werfbktu uwolniony od Triny i kary.

MOR D W  LO P Zł W  parku łódzkim za-lr/eiono 
onegdaj 23-letniego A lbeda Waltera. Morderca n.e 
Został ujęty.
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ł my wszyscy kupujemy 
teraz Losy nowej loterji 
klasowej.

O o w ygrania 
w szczęśliwym wypadku 

500  ©C *» Zł
300 .000  „
L» os» „
100.000 „

i t. d. razem przeszło 
10 miljonów złotych

Co d ru g i lo s  w ygryw a

Ciągnienie rozp oczyn a  s io  ju£ 
14 paiazIerniK a br.

cały los 40 zł, połówka 20 zł, ćwiartka tOzł 
poleca:

K antor W ym iany i L oterji
HENRYK SPERLING

K R A K Ó W  
RYNEK GL. 5 (ROG UL. SIENNEJ)

W y c ią ć  I p r z e s ia ć  w  l iś c ie  lu b  n a le p ić  
n a  k o r e s p o n d e n t c e ^

Kantor W ym iany I Loterji

HENRYK SPERLING
Kraków , Rynek g». 5 (róg ui. Siennej)

Zamawian, do I. Klasy Loterji Klasowej:
 ........  losów ćwiartek po 10 zł
_ l osów połówek po 20 zł 
  losów całych po 40 zł 

N ależytośó     zł prześlę po otrzy­
maniu losów blankietem P. K. O., o kló- 
t ego dołączenie proszę.
Dokładny adres: ■ --------

ZA STR ZE LE N IE  U RZĘD N IK A D EFEN ZY W Y i 
I SZPIE G A  W  JEDNEJ OSOBIE. Z Piń&ka dono­
szą że na granicy rosyjsko polskiej zastrzeliły stra­
że członku defenzywy i magazyniera wojskowego 
fortu w  Pińsku Wiktorowieza, który w  związku 
z odkrytą aferą' szpiegowską uciekał do Rosji, Za­
bierając poufne dokutnenły. U zastrzelonego Znale­
ziono owe dokumenty.

ZAG AD K O W E SAMOBÓJSTWO. Posterunkowy
policji ipuństwowej Machnicki, będący na służbie na 
stacji kolejowej 0 Tarnopolu, zauważył Wysiadiająr 
cego z wagonu jakiegoś mężczyznę w średnim wie­
ku, którego zachowanie wydało mu się podejrzane. 
Nieznajomy wylegitymował Się jako cudzoziemiec 
zagranicznym pas-zportem czeskoslowackim, wyda - 
nym przez stołeczne prezydjum policji w Pradze aa 
imię Jira Oleksa. Posterunkowy poprosił go  o  uda­
nie się z nim na posterunek policyjny, gdzie w chwi­
lę po przybyciu, zanim zdołano zrewidować zatrzy­
manego i sporządzić protokuł, mruemany Jir Olet s 
wydobył z kieszeni rewolwer i celnym wystrzałem 
w skroń położył się trupem .la miejscu. Żadnych 
innych dokumentów nie znaleziono pr*y samobójcy.

Ameryka
Emigranci i ich rodzinyl 
Kto chce wyjechać do Ameryki, niechaj nie 

opnszcza swei pracy i nie w vzb\ wa się mienia, 
dopóki nie zasiągnie informacji w uaszvm 
biurze, które szczegółowo informuje o warun­
kach pracy, klimacie, kupnie ziemi, zarob­
kach itd. we wszystkich krajach .Ameryki.

Rodziny emigrantów, Jitóre straciły adresy 
swych luewnych, którzy swego czasu wye­
migrowały do Ameryki, mogą uzyskać wia­
domość za naszym pcSredLictwem, wskazując 
ostatnie miejsce pobytu emigranta.

Informacja wyczerpująca, tycząca emigracji
1 t.’olara, albo w Z ł polskich. Informacja /.a 
znalezienie rdresu emigranta 2 Dolary, albo 
w Zł polskich.

Adresujcie: BRASIL Eporiptorio Internatio­
nal de Informacaes Rio de Janeiro Praia do 
Flamengo Nr. &
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Dział sportowy
Spokój w Kraitowlę. —  Zawody kwaillikacyj ne o  wejście do kmsy A. —. Zawody m otory 
S|ów. — Znowu porażka w Sztokholmie! —  Ogólno-p olskie zawody lekkoatletyczne pań,

Konopacka w  Krakowie. Z kraju i ze świata.
GraoorL, l Mwhltaihi wyjechały na wy f tępy do Lo­

dzi i Kraków f  jtiialowy pozostał bez jakiegokolwiek 
„zajęcia" w niedzielę. Kutka rozegranych w tym dniu 
upotlk iń nie budziło żadnego zalntrroSowaiiia, tak, 
Że o  fotbalu nazazie prawie że zapomniano. Jodynie 
jeazci* rozgrywki kwalifikacyjne o wejście do klasy 
'A. emocjonują syn^paiykrn. poszczególnych, zante- 
sowahyck bądź spod toiw, bądź też .politycziue" klu­
bów. Mi'tra w  podokiręgu krakowskiego zdobył 
definitywnie K. S. Zwi«ZyH_jCKi, bielskiego Biała 
Lupo v t ,m-vrskie£„ T „SiaYiu u w SoauwwCu jesz­
cze sytuacja nie zupełnie wyklarowana, należy je­
dnak przewidywać, że osiągnie je ,Sosnowiec" K. S. 
iW niedzielę już stanęły do pierwszej wałki dwaj naj­
groźniejsi iy  .yale Biaia Lipnik i Zwierzyniecki. Za­
wody pr odstawiały obraz typ^wfej Walki ftilstiiow- 
skdej, w której zdenerwowani ^aoze nie zwracali 
uwagi zby tnio na »posób gr> i watki, tylko myśleli
0 zdlobyc.u punktów. Obie drużyny grały wcale atobi- 
toae, ezCa^Ude jjuusk bardziej sprzyjało gościom z 
Bielska, którzy nie zupełnie zasłużenie osiągnęli 
ZwyCięatWO 3 3  (0.1). Wynik tell moź* przyczynić się 
w wielkiej mtcrae do utraty mistrzostwa przeł. ambi­
tną druZytę Zwierzynieckiego K. S., który z tali 
Widkhu trudem walczył, zanim udało mu się adobyć 
tidwzostw o Krakowa. Obecnie jest walka na począ­
tku więc trudno komukolwiek przepowiadać zwyaę- 
4wo, j w . ‘ lwa punkty uzyskane w naj w . tni< jutem 
spotkaniu, dają Bietazc^anoan pewne pi awie gwa­
rancje Wejścia tło biesy A.

Pozateiu w Krakowie fotbalowym spokój.
Ci aerria I Mnkkabi nie sprawiły się zbyt zaszczy­

tnie w Lodek Craooria z kilkoma wprawdzie rezer­
wowymi — pókumła lekko L. K. S. 2:0, jednak 
ndstrz naszego okręgu nie powinien ryzykować ł 
wyjeżdżać na spotkanie z tuk poważnym przeciwni- 
bitni, jakimi jeaeOM ciągle jest L. K. S. w akładz-e 
r. neq owym. BramU dla Graooyii uzyskał tym ra- 
lu n  Gamtd, który grał na środku napadu za Kałużę, 
jdkbież i Tok ar. W  Graooyii brak było prócz Kałuży 
tafe Kubińskiego, Zaatawnaake i Chruścińskiego. Go~ 
UpeJ sprawił się Makkabi, który wprawdzie osiągnął 
w reaerwowyzn składzie w  pierwszym dniu lekko 
awyCięstwo nad tamtejszym Hakoahem 4:0, naza­
jutrz jjdrak iległ mistrzowi okręgu łódzkiego .Tu* 
rysiom 5:0 (1:0). Makkabi również wyjechał z kilko­
ma rezerwowymi i  nie mógł słabym fizycznie mate­
riałem podołać dwudniowej Walce.

• • •
Bardzo interesująco aczkolwiek maże zbyt nerwo- 

Wo wypadły
ZAR ODY MOTORZYSTÓW, 

urozmaicooe dwoma szczęśliwie zakończonymi wy­
padkami.

1 przedhieg mccurów 5 okrążeń toru 1) Matczak 
138 2) Miśkieiwwcz.

II. przed/biej 1) Rudawski, 2) Ripper
III. p  zedbieg startują Dziuba i Kozłowski. W  

czasie biegu odbija się motor Kozielskiego od Dziu­
by, Kozłowski uderza motorem o parkan, a potem 
Wylatuje w powietrze, jedynie hełm ochronny ratuje 
go przed pow iżną kontuzją, a może i śmiercią.

Bieg kolarski 0 km. 1) Barzyoki 11,2. 2) Piotrowicz 
3) Chy tko.

XV. przedbieg motorzystów. 1) Alatczak 1,29 4/5. 2) 
Rit per.

Bieg małych motorów. 1) Matczak, 2) Loteczkowa 
której motor przestał w  czasie biegu działać, 3) Mi- 
SkiewiCz (motor me palił).

Finisz motorzystów <j mistrzostw o 22 okrążeń. Na 
starcie Rudawski, Matczak, Miśkiewicz i Ripper Ru­
dawski daje swym współzawodnikom (wspaniałomy­
ślnie) 1. okrążenie „for". Gzy to sportowo winna o- 
sądzić karaś ja sędziowska na miejiou, Rudawski, 
mano Że ma silny motor, nie może nadrobić tej run­
dy i stale fest pocą M ‘ ‘Czakiem prawie o połowę o- 
krążenia. Chcąc prze leż zdobyć mistrzostwo daje 
gaz motorowi i puszcza z zawrotną wiprost szybko­
ścią motor, tak dalece, że w 10 okrążeni iż przy gwał­
towne* nachyleniu na wirażu usuwa się jego motor
1 Rudawski pada z motorem. Na azezęśl le i tą razą 
oboSłło sie bez wypadku i Ruduwoki ocalał. Sedzlo- 
wii nd. wiadomo dlaczego uni« wahali tera bieg. Do 
4*Użego biegu, który odbył Się przy końcu zawo­
dów, stają tyiko Rudawski i Ripper, który prayniósł 
pierwszemu zwycięstwa. Matczak któryby miał pe­
wne miejsce drugie w  biegu nie startował, ponieważ 
motor jego nie funkcjonował, komisja sędziowska 
przyzrtąła mu jednak trzecie miejsce bez startu.

Posiew"# w czasie biegu motorów małych, motor 
pani Loteczkowej miał defekt wyrwała Swego par­
t i a  Matczaka, który też uległ dzielnej motorzysice. 
Zawodom bardzo zajmującym przypatrywała Się nie­

licznie niestety zebrana publiczność z wielkiem zain- 
tfresowanieifl

•  *  *

Tymczasem
ZE SZTOKHOLMU 

znowu hjobow* wieści. Reprezentacja Polski uległa 
drugiemu garniturów, szwedzkiemu 3:1 (3:0). Pierw­
szy garnitur Szwedów walczy] równocześnie przociw 
DtJaji i ułegł jej 20 , toież dawano PolsCe wielkie 
Szanse. Do przerwy wybitna przewaga miejscowych 
którzy iatwo zdobywają trzy bramki, po przemie 
nasza drużyna w ataku i zdobywa jedyny punkt. Za­
wodem (Przypatrywało się 15.U00 widzOW. Na zawo­
dach byi również obecnym król szwedzki z całym 
swym dworem. t • *

Ruchliwa sekcja lekkootleityCzll- Makkabi urządza 
17 hm. ogóiuu polskie

z a w ó d  r  l e k k o a t l e t y c z n e  p a n .
Będzie w łaściwle pierwsze ^potkanie tego i adzaju 

w Krakowie przy współudziale największych gwlatd 
polskich. Udział swój zapowiedziała rekcrdtdstka 
świata Halina Konopacka, jakoteż 'Woynarowska. mi­
strzyni Polski w biegach i skokach.

Zawodom tym należy przypisać wielkie znaczenie 
propagandy styczno- sportowe, gdyż h k.ka atletyka 
wfród pań Krakowa rozwinęła się wprawdzie jako­
ściowo, jednak ilościowo jeczCte pozost iwia -• wiele 
de życzenia.

• • *

Wyniki zawodów ,o*I>aloWycłl:
W ARSZAW A. Makkabi—Warszawianka 4:3. Folo- 

nja—Legja 6:4. Skra—Korona 4:2.
LWÓW. Pogoń—Lechja komh. Czarni—Ha.sto.onea 

komb. 4:1. Pogoń— Lechja 3:1. Hasntswea—Ci-roi 
1.1

POZNAŃ. PoSnania—Unia 4:2.
• • •

WIEDEŃ. Rapld—Hakoah 2:1, Sirttmerlng—Wa- 
cker 2:1, B. A. C.— Amatorzy 3:1, \i.-tu a—Slovan 
4:0, Admira—Rudołfshttgel 6:2 F. A. C.—Sport- 
klub 3:2.

BUDAPESZT, F. T. C.—Ujpesli 00 , „33" F. C. -  
Kispesti 0:0, Vafas— Bastia 2:1, III Ker.—Netozeti 
2:0, Slavia (Praga)—Hungatii (duwniej M. T. K.) 
2:1 (2 :1) .  >

PIRAGA. D. F. C.—Czecbosdoyan 2:7. D. F. C.— 
Yictoria ŻiŻkoy 2:6, Vrsovict—C. A. F. K. 4:2, Te- 
pliteer F. C.—Nuselski 20, Cechie VIII—Sparta Ko- 
Sire 2.2.

ZAGRZEB. Rurttunja—Jugoslawja 2:2 (1:2). Za­
wody międzypaństwowe.

KOPENHAGA. (CS.) Danja-Szwecja 2 0  (1:0. 
Zawody międzypaństwowe. Sędziował dr. Bauwens. 

• • *

CHARLES RIGOULOT, światowej sławy ciężko- 
atleta wystąpi w ramach wielkich uroczystości spor­
towych we Wticdniu w Phómrpalast w  Draterze z
końcem bieżącego miesiąca.

• *  •

ZNOWU PRÓBA PRZEPŁYNIĘCIA KANAŁU.
Hiszipańczyk De Vara próbował w ubiegłym tygo­
dniu przepłynąć kanał bez jakiegokolwiek towarzy­
sza. Przepłynięcie nie tylko nie udało mu s:ę, lecz 
n wet dzielny pływak utonąŁ Przepłynięcie tak ol­
brzymiego terenu bez przewodnika na łodzi jest 
wprort wyklucz< nem, gdyż jedynie -przewodnik na 
łodzi może aorjełjować się .i prądach, czasie i po­
wietrzu, CTegj rupeln-e nie może pływak sęm uozy-
mc.

• • *
Z ANGLJI. Pierwsze vpotkani«- o puhar londyń­

ski „Challetnge Cup“ przyniósł niezwykłe niespo­
dzianki. Pierwszo klasowy Arsen U uległ zupełnie %a- 
służmie trzecioklasowetou Charlton Athletic 4:1, a 
Tołt«nham musiał uznać się pokonanym również 
przez trzecioklasoWy Millwal 52 . Tak to nieZawsce 
podbiał na klasy odpowiada faktycznemu poziomowi
poszczególnych klubów.

• *  *

0  NAGRODY HONOROWE urządzę RKS Uegja we 
NAGRODY HONOROWE urządza R. K. S. Legja we 
własnym parku sportowym począwszy od duła 9 bm. 
W turnieju mogą brać udział wszystkie kluby. Każdy 
klub może zgłosić jedną drużynę (tj, I. II. lub III. 
drużynę). Zgłoszenia przyjmuje kier. tur. Stefan Ko­
tarba. Kraków, Kremerowska 8. do 6 bm. włącznie

Z Amtrykl
Występy Hakoahu 'wiedeńskiego i Spartv 

praskiej nie pozostały ber wpływu na roz­
wój amerykańskiego fotbalu. Wędrówka m a-

LUKSOLnunN a jw y k w ln in ra jsca
do 

obuwia

koinitych graczy wicdeńskicli a obecnie oze-i 
skirh przyczynia się powoli do znacznego 
wzniesienia się poziomu tego zat iedbanegó 
sportu w Ameryce. Wysokie pensje dolarową 
są dobrym magnesem- dla znakomitości fotba 
lowych środkowej Europy, które też garnij 
się coraz liczniej do krainy dolara. Drużyna 
Brooklyn W’anderers posiada W swym skła* 
dzie nie mniej, jat 6 Wiedeńczyków, CM<t* 
tnio spotkała się drużyna ta z prSską SparlJ 
w New Yorku t  wynikiem 3:3. Wynik należy 
uważać za bardzo zaszczytny dla araerykuńę 
skiej drużyny która do niedawna jeszcze nie 
odgrywała żadnej prawie rołi w fotbalu.

W czasie zawodow zaszedł charakterystyk 
czny dla stosunków amerykańskich wypa-i 
dek. Tuż przed końcem wyrównała diuźyna ą1 
mery kańska i ustaliła wynik 3:3, Berner, o-i 
brońca Sparty. któremu w dniu tym nie wiq 
dło się, sfoulował napastnika anierykańf,kie-» 
go, za co go sędzia wykluczył z boiska; Ber- 
ner nie chciał się jednak zastosować do roz 
sbzygnięcia sędziego i pozostał na boiakm 
Na to wrszedł na boisko meneger Brooklynu^ 
celem inteiwencjij Brutalny Czech, jakotefc 
jego partner Silny, uderzyli go, za co zrewarf 
żował się Mr. Agar — tak się zwie manager —> 
silnym uderzeniem obu przeciwników, pen 
czem następuje regularna partja Loksu pomi^ 
dzy poszczególnymi graczami, dopóki policja" 
nie kładzie swą interwencją kresu tym niezt* 
powiedzianym występom bokserskim.

Związek amerykański zaprowadził nowdj 
obostrzenia w sprawie gry bruialm j. Zezwo­
li! on sędziom na wykluczanie graczy na pe­
wien okres np. 5. 10 łub 15 mhlut, jakoteż na 
wyznaczanie kar pieniężnych. W t«ri spo»ób 
chce związek amerykański zwalczać brutal­
ność fotbalistów.

„Fifa” zwróciła się do związku anerykań- 
skiego w sprawie kaperowania graczy euro­
pejskich. Amerykańcki związek nie liczi" się 
jednak wiele ż Fifą i zapewne nie tylko nie 
zaprzestanie swej działalności kaperowania 
graczy z Europy, lecz wprost przeciwnie po. 
stara się o zwiększenie kadr amerykańskich! 
graczami europejskimi,, celem odegrania wie 
kszej roli na najbliższej olimpjadzie amster­
damskiej.

Sparta pokonała w następnych zawodach1 
Allx Stars w Cleveland 6:1.

* * *

WIEDEŃSKI WAC. 
odniósł bardzo poważne sukcesy w Hiszpanjj, 
W  pierwszych zawodach pokonał on Barcelo 
nę 4:1, w dmrgiem spotkaniu uległ wprawdzie 
klubowi Real Oviedo F.C. 3:1, lecz już naza­
jutrz zrewanżował się temuż 5=2.

NADESŁANE.
Z a  ru b ryk ą  tą radakeja nla edDO«lada

Okulista Dr. Bannet
Kraków, Plac Dominikańbki L. 2 

pow rócił

Edmund Schragor
Zakład tachn.-dentystyczny

K ra k ów , S ła w k o w sk a  Ł. f  (obok Grand Hotelu)

Rok założenia 1857. Rok założenie 1857,

Nalnawsza maiarfaly anglalskie
na sezon zimowy nadeszły. 

W ytworne wykonanie zamówień gwarantuje 
pierwszorzędny krojczy z Wmdnia.

W . B R U M M E R k £ X u
w Krakowie. Grodzka 38. W. II

mmkt „tmr ul. Gertrudy 28. TeL 828. (trejśate vd plant 
Nowv j  ,, trau, Codilanule pnedatawlenl* 

o* godałay h a ia w te  — w d « p  wolny
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KRONIKA
Wschód 
słońca 

t  m. 42

Październik

5
Wtorek 

27 Tiszri 5687

Zachód 
słońca 

17 m. 8

STAN POGODY W  P A Ź D Z IE R N IK U  
Według przepowiedni meteorologa Brieskor- 
Oa, przedstawiałby się następująco:

Przeważnie dnie słoneczne, dość suohe. 
Miejscami pochmurno z częstemi zmianami 
temperatury. W  połowie miesiąca, a w7 szeze 
gólności pod koniec trzeciej dekady zimno i 
nieprzyjemnie. W  czasie około 6 październi­
ka nieco się wypogodzi. Potem do 20 pażd«er 
nika ciepło, sucho, moce jednak chłodne. 21 
burza i zimno, do 25 zaś ciepćo i miło. Od 
Jego dnia aż do końca deszcz i śnieg.
:■ —  PODZIAŁ CZYNNOŚCI CZŁONKÓW* 
3PREZYDJUM M. KRAKOWA został ustalony 
)1W sposób następujący: prezydent RoIIe, obok 
naczelnego kierownictwa i. nadzoru wszyst­
kich działów zarządu miasta objął: sprawy na 
leżące do biura prezydjalnego, wydziału go­
spodarczego, Iżby obrachunkowej, budownic­
twa oraz Muzea i teatr miejski. W iceprezy­
dent dr Wielgus objął referaty: skarbowy, a- 
prowizafcyjny, wodociągowy( zakłady cerami­
czne, oraz przewodnictwo w komisji dla spraw 
klyscyplir f rnych. Wiceprezydent Ostrowski 
sprawy przemysłowe, policji budowlanej, biu 
ra statystycznego, akcyzy. Muzeum przemy­
słowego, elektrowni i gazowni. Wiceprezydent 
Schneider: sprawy szkolne, wojskowe, dobro 
Czynne, miejski urząd zdrowia, weterynaria, 
(oraz Miejska pracownia chemiczna. Po po­
wrocie do urzędowania wiceprezydenta Sa- 
rego, który po przebytej chorobie znajduje się 
W stanie rekonwalescencji, podział czynności 
ulegnie zmianie.
■ —  KOMITET TYGODNIA LOTNICZEGO
Podaje do wiadomości młodzieży obojga płci, 
że podczas festynu na Błoniach w niedzielę, 
dnia 10 bm. października odbędą się dla mlo 
dzieży zabawy i zawody z. nagrodami. Mło­
dzież, która chce wziąć udział w tycli zaba­
wach i zawodach zechce zgłosić się przed 
dniem 10 bm. w kancflarji Tow. „Sokól“ w 
Krakowie lub Podgórzu. Zgłoszenia podczas 
festynu nie będą przyjmowane, 
i W  czasie „Tygodnia Lotniczego" odfcędą 
się dwa dancingi lotnicze w soboty 9-gui 16go 

o godzinie 10 wieczór w salach Staregob m .
Teatru. Zaproszenia wydaje biuro „Tygodnia 
Lotniczego" gmach Województwa (parter — 
lewo).

— DOM MIESZKALNY TOWARZYSTWA 
SŁUŻBY MIEJSKIEJ. Onegdaj odbyła się 
uroczystość poświęcenia nowowybudowaftego 
domu Tow. Wzaj. Pom. Funk. miejskich przy 
zbieg ul. Juliusza Lea i Ruskiej, w obecności 
członków prezydjum miasta oraz przedstawi 
cieli województwa i zaproszonych gości Bu­
dowę wykonali arch. Bernard Birkenfełd i 
inż. St Filipkiewicz. Budynek zawiera 6 mie­
szkań o 2 pokojach z kuchnią i przynależno- 
ściami, 6 mieszkań o 1 pokoju z kuchnią i 
przedpokojem oraz 5 pojedynczych pokoji. W  
suterenach urządzono 2 kabiny z wannami i 
kabinę z 5 natryskami dla mieszkań jedno­
pokojowych, ponadto 2 pralnie dla użytku 
lokatorów. Cały parter zajmuje gustownie 
urządzona sala zgromadzeń, sala posiedzeń, 
czytelnia, kancelarja itp. oraz mieszkanie do- 
Eorcy domu.

— ODCZYT PUŁKÓW*. SCIEŹYNSKIEGO. 
Dnia 8 hm. o godzinie 18 wygłosi w sali Do- 
uiu żołnierza Polskiego w Krakowie ul. Mo­
gilska (przystanek tramwajowy): podpułk. 
Scieżyński oaczyt na temat „Rad jo telegraf 
służby informacyjnej".

■ KURS FRYZJERSKI rozpoczyna się w 
miejskilem Muzeum przemysłowem dnia 15. 
bm. Wpisy przyjmuje i iiiformacji udziela się 
.w dniach: 5-go (wtorek) i 7-go bm. (czwar­
tek) w  budynku Muzeum L. P- w godzinach 
od 8— 10 wieczór.

„Aguda" przyłapana na gorącym uczynku
Aguda — pod firmą wydziału „Jesojde; Halorali" 

—  wydala w czoraj odezwę przeciw!. , Nowemu
Dzieilnikc T o się zwie „wyższą" polityką! Za­
miast oddać sądowjttbywu tulskiemu lub rabinackie- 
mu sipór, jaki powstał na tle uczynionego ...Agudzie" 
publicznie Zarzutu podstępnego podbicia Ceny bu­
dynku ..Asiorji1'. zakupionego już przedtem na pod­
stawie ustnej umowy przez Wydział slow. „Both 
I.echem" — w oli Aguda dla zmylenia opinji publicz­
nej oburzonej do żywego ciemnemi machinacjami 
i.aszycll świętoszkowatych polityków, insynuować 
„Nowemu Dziennikowi" walkę przeciw... wychowa­
niu religijnemu.

Gdzie Rzym, gdzie K rym ?!
Rzecz ma cię w prost przeciwnie. Wszak Aguda 

chce w swoich szkołach nauczać prócz przedmiotów 
religijnych także i świeckich. Chwali się Agudzie, 
że chce masom ortodoksyjnym uprzystępnić to wy­
kształcenie świeckie, jakiego dotychczas zamożniej­
si przywódcy Agudy użyczali tylko swoim własnym 
dzieciom.

Ale lii chodzi teraz o coś zgoła innego: „Beth Le­
chem" stowarzyszenie filantropijne o  pderwszo- 
rządnem znaczeniu zwłaszcza obi cnie, u progu po­
ry zimowej —  zakupuje budynek, w którym od mie­
sięcy prowadź- już sw ą kuChn.ę lud-ową i herbaciar­
nię. Umowa ustna doszła do skutku. W  tej chwili

prZyCftodzi Aguda d o  właściciela budyhku, ofiaruje 
mu wyższą cenę ten się cofa, kontraktu nie chce 
podpisać, a ubija interes z Aguda! O to chodzi, pa­
nowie z Agudy, a nie o —  wychowanie religijne! 
Dlaczego nie oddajecie sprawy sądowi polubowne­
mu albo rabinackiemu? Dlaczego ubiegliście sąd ra- 
binacki i skusiliście p. Dreyfusa większą .sumą? Ozy 
tak postępują ludzie honorowi, pobożni, ludzie, któ­
rzy mają na ustach —  wychowanie religijne?!

Opinja publiczna osądzi wasz czyn tali, jak na to 
zasługuje! O tem bądźcie przekonani! Żadne prze­
mądrzałe. a na naiwność publiczności spekulujące 
odezwy — nic wam nie pomogąl

Co się zaś tyCzy naszego stosunku do w ychow a­
nia religijnego, to każdy nasz 'czytelnik dobufze zna 
nasze w tym względzie stanowisko. Perfidn; uwaga 
Agudy, iż  , Nowy Dziennik" jeat utrzymywany przez 
ortodoksyjnych Żydów, trafia kulą w płot; „Nowy, 
Dziennik" nie jest kramikiem utrzymywanym przez 
tego lub owego, lecz. trybuną Całego żydOstWa jpoł-< 
skiego, -którego interesom ofiarnie od lat służy, 
nie oglądając się na p Wstępne intrygi mąnerów 
„A gu dy"!

* * *
Odbyte w  niedzielę 3 boi. zgromadzenie buiblfczjra 

w sprawie Beth Lechem m iało imponujący przebieg 
Szczegóły w numerze jutrzejszym.

Krwawe zajście podczas zabawy w „Sokole" podgórskim
Dnia 2 hm w nocy w  sali „Sokoła" w Podgórzu 

podczuS zabawy tanecznej wezwany został przez ko­
mitet zabawowy poste -unikowy policji do usunięcia 
ze sali nieznanych osobników, którzy bez zaprosze­
nia wtargnęli ó o  sali tanecznej i w sposób brutalny 
roztrącali-uczestników zabawy. Poster. Kupiec We­
zwał najpierw niemowę Stefana Strączka, by opu­
ścił salę zabaw, jednak Strączek nie usłuchał wezwa­
nia i targnął Się gwałtownie na posterunkowego. 
Przybyły na pomoc poster. Gustów ujął Strączka 
za rękę i obaj zmierzali w  kierunku drzwi; wówczas 
na korytarzu inily osobnik Edward Rebka rzucił się 
na ipositer. Gustowa i uderzył go  jakiemś tępem na­
rzędziem w twarz; tak silnie, że Gustów zbroczony 
krwią zmuszony był Strączka wypuścić. Następnie 
Rebka rzucił się ponownie na post. Gustowa, które­
go kopnął nogą w  brzuch i w nogę, a gdy zamierzył

się poraź trzeci z  podmie&ionemi rękami na p ost Gu­
stowa, wtedy ten dobył szabli i c ią ł Rebłkę w,rękę*

Tymczasem pod oknem sali zgrom adziło się kilku: 
nieznanych osobników  którzy wybili 6 dużych sizyb 
w oknie sali „Sokół" i  oddali trzy Strzały z broni, 
ipataej w kierunku okna sali. Rebka korzystając z mi 
mieszania zbiegł przez okno w niewiadomym kie­
runku. —  Poster. Gustów został tak siinie przez 
Rebkę poturbowany na Ciele, że zawezwane pogjoto- 

'wie odw iozło g o  do szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny.

W  związku z tem zajściem przytrzym ał komdsar- 
jat policji w Podgórzu kilku osobników, wśród ni cii 
Stefana Strączka (lat 31), a Za Edwardem Rcb'.ąt 
(lat 24) pom jcnikicm beloniarskim, zam. przy ul. 
Szewskiej, wszczęło poszukiwania.

— SPĘD BYDŁA. Na targi od 25 -/rżenia 
do 1 hm, spędzono buhaji 78, wełów 171, 
laów 150, jałówek 169. cieląt 285, owiec 5, nie 
rogacizny 623, razem 1481 zwierząt. Płacono 
za jeden kg żywej wagi: buhaje od 1— 1.45 zł 
woły od 1.13— 1.44 zĘ krowy od 83 gr do 1.35 
zł, jałownik cd 1- -1.52 zł cielęla od 1.68—  
2.24 zł, nierogacizny od 2.35—2:~ri zł, bitej 
wagi: nierogacizny od 3 -  3.38 zj. Ze spędzo­
nych na targ zwierząt sprzedam/: na kor: sum- 
cję miejscową 1332 s7-tuk na kwsumeję in­
nych gmin kraju 59 sztuk, na eksport za gra­
nicę kraju nierogacizny 58, pozo' tało bydła 
nie sprzedanego 32 sztuk. Ceny powyższe obli 
czono bez opłaty akcyzowej.

—  SAMOBÓJSTWO KOBETY W* SZKOLE 
PODCHORĄŻYCH Wczoraj rano skoczyła 
z okna II pietra w szkole ]>odchorążych na 
Łobzowie Łeokadja Jędrzejczyk, doznając tięż 
kich kontuzyj na całem ciele. W  drodze do 
szpitala desperatką zmarła w karetce pogoto­
wia. Zwłoki przewieziono do zakładu medy­
cyny sądowej. Powód samobójstwa niewiado­
my.

— TAJEMNICZE ZAJŚCIE NA UL. NAD­
WIŚLAŃSKIEJ. Berek Waksman, handlarz

z Tarnowa przyszedł dnia 3 but. do składu 
'm tal Szyji Symplak przy ul. Nadwiślańskiej 
w Podgórzy i wyciągnąwszy z k:\szcni rewol­
wer strzelił. Kula ugodziła pracującego w 
składzie robotnika 'Wolfa Rycżywnla (Jat 24) 
zarr.. w hotelu Wiedeńskim przy u'icy Miodo­
wej 1. 11. Raniony Ryczywół odjechał na po­
gotowie ratunkowe celem zaopatrzcnla, a stam 
tąd został odesłany do szpitala św. Łazarza. 
Przesłuchany Ryczywół zeznał, że dnia 3 bm. 
popołudniu, kiedy pracoSvał w składzie szmat 
przyszedł do składu niejaki N. Mincger z Wa 
ksmanem celem zaproszenia żony właściciela 
składu na mające się odbyć zaręczyny Miric- 
gera. Waksman pobawił propozycję Ryczy­
wołowi, by tenże wziął również udział w zarę­
czynach, a gdy Rvczywół odpowiedział mu 
'*dm0Wnie; wtedy Mincger odezwał śię do 
Waksmana: strzelaj do niego. Na to wezwa­
nie Waksman wyjął kieszeni kamizelki ma­

ły rewolwer bębenkowy i strzelił z niego rak. 
jeden do Ryczywoła z odległości trzech kro­
ków, trafiając go w lewy bok koło pachwiny 
Wskutek postrzału Ryczywół odniósł ran{ 
ciężką, niezagrażającą jednak jego życiu. ■

Przytrzymany tegjosamega dnia WaJasmanl 
tłumaczy się, że strzelał do flaszki na podwoić 
rzu się znajdującej, a nie do Ryczywołu, któ­
rego trafił tylko przypadkowo. Waksman 
podaje, że bezpośrednio po wypadku wyrzu­
cił rewolwer do Wisły. Mincger po wypadkn 
zbiegł i narazie odsnikać go nie zdołano. — 
Waksmana odstawiono d;o aresztów sądo­
wych.

_  NIEUDAŁA WYPRAWA PRZEZ POD­
KOP. Aresztowano Stanisława Kaczkosia (laf 
15) fa  to, że dnia 3 bm. w towarzystwie dwócłi 
nieznanych o: juLników podkopał: się pod!
drzwi fabryki plomb przy ul. Trynitarskiej 
1. 20 (własność Heleny Hochstein). P.zez zro­
biony otwótr weszli do wnętrzna fabryki i 
skradli około 12 kg. cyny ołowiu. Przy wyj­
ściu tymsamym otworem został Kaczkoś przez 
Hochsteina Józefa, syna właścicielki fabryki 
spostrzeżony wraz z łupem i przytrzymany. 
Wspólnicy jego zbiegli.

— SYSTEM ATYCZN E K R A D ZIE ŻE  w  F iB R Y  
CE SZCZOTEK. N. Schiiferstein, właściciel fabryki 
szczotek przy ul. PowioźniCaej 1. 4 zawiadomił poli­
cję, że od dłuższego Czasu dokonywano w fabryce 
tej kradzieży różnych przedmiotów, wskutek czego 
wyrzą-dizono mu szkodę około 4000 zł. Wydelegowa­
ny na miejsce wywiadowca zbadał, że kradzieży tych 
dopuścili się dwaj pracownicy z tejże fabryki z któ­
rych jednego, a mianowicie Trybulskiego W łady­
sława (lat 19) z W iśniowej pow. Jasło aresztowano, 
a za drugim zarządzono pościg. *

— NIEM ILE PRZEBU D ZEN IE. Kazimierz Świąt 
kowski, konduktor kolej, zgłosił, że g ly  3 bm. o 
gudz. 4 rano wracał do domu, zasnął na tawce na 
plantach, a obudziwszy się spostrzegł, że skradzio­
no mu portfel z gotówką i zegarek złoty z łańcu­
szkiem łącznej wartość5 4Cl(i z l

—  W ŁAM AN IE. Sabina Born stein zam. przy ul. 
W ęgierskiej 1. 10 agłosiła. że dnia 2 bm. mjędz’  
godz. 15 a 17 dostał się nieznany awca do jej

''zamkniętego mieszkania zapomocą <!;:!,: unrgo klucza 
lub wytrycha i skradł biżuterję łąoznei wartości 
około 800 zł
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P® spotkaniu się Dempseya z Tunneyem_  PO D R ZU CIŁA DZIECKO W  ŻŁOBKU. Dnia
3 bm. o  godz. 3-ej popołudniu podrzuciła nieznana 
kobieta dziecko ploi żeńskiej około 2 tygodni liczą­
ce w bramie domu przy ul. Podzamcze 1. 5 gdzie 
m.ieści się żłóbek miejslki. Dziecko zatrzymano xx’ 
żłóbku, a za marką xvszczęto poszukiwania.

~ - ZAG IN IĘCIE STARCA. Dnia 2 bm. wydalił 
się z domu Piotr Gawlik lat 73 liczący, zann. frzy  
id. Wielickiej 1. 79 i dotychczas nie powrócił.

—  W Y ST Ę P LEO N A W Y R W IC Z A . W  zapoxvle i 
dzianym na dziś w sali Starego Teatru „W ieczorze j 
humoru" przypomni się publiczności krakowskiej i 
[Leon Wyrwicz. Świetny artysta na ogólne żądanie 
.odtworzy % dawnego Swego repertuaru szereg do 
Błomatych, pełnych humoru m onologów  i migawek 
związanych z  Krakowem. W  nowościach między in ­
nymi przewybomy m onolog „P ięć  minut i... już". 
iBilety wcześniej do nabycia w firmie Lipskiego, ul. 1 
Sławkowska 8, w dniu wieczoru przy kasie Starego 
Teatru.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKIO 
TEA TR M IEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO 

(pocz. o  godz. 7*30 wiecz.)
Wtorek: „Legenda o  św. Franciszku" (ceny zniż.)

T E A T R  PO PU L A R N Y  „NOW OŚCI".
(pocz, o  gad*. 7'30 wiecz.)

.Wtorek: „Żyd polski".
Środa: .Japonka".

----------O§0--------- ■
R E PE R TU A R  K IN O TE A TR Ó W

W A R S Z A W A : „Żydow skie szczęście" (Menachem 
Mendel).

B A G A T E L A : „Łzy błazna" (Ten, którego biją  po 
jlwarzy).

UCIECHA I W A N D A : „O czem się nie myśli" 
[Zapolskiej (Modzelewska, W ęgrzyn),

PROM IEŃ: „Świat zaginiony".
R E D U T A : „W ilki północy".
SZT U K A : „Bracia ScheUemberg" (Veidt, Dago- 

frer),
NOWOŚCI; „Golgota serca żydowskiego".

Z EKRANU

„Menachęm Mendel11
(Kinoteatr „Warszawa")

Któż nie zna tej bajecznej, hunwrem opromiento- 
nej powieści Szolema Alejchema o żydowskitn Dom 
Riszocle, przeżywającym wciąż nowe sny o  potędze*! 
Dawny Kapcańsk czy Glupsk Mendale należał już 
wówczas do przeszłości, a rozkwit ekonomiczny 
wciągnął w  swe tryby także bierne dotychczas ży- 
dostwo. Kasridówka dostała tramwaje, gimnazja, 
swoich fabrykantów i miljonerów, a także 1 swego 
famtastę. Okres nieprzystosowania się jeszcze do no­
w ego życia z mistrzostwem został w tej powieści 
przedstawiony.

Rozumie się że scenąrjusz film owy nie jest w sta­
nie oddaó nam Całego bogactwa tej powieści. Trzeba 
tę powieść przeczytać, b y  się nią należycie rozko­
szować, by wyczerpać falujące ko-llOwisko typów I 
typków, o :d b  i osóbek. A  jednak jtuż ten film daje 
tam przecudowny aromat tej powieści. Wyrasta 
przptl nami z przedziwną plastyką Kaśrielówka ze 
w ą  interesującą galerją skazanego na Śmierć przez 
bezlitosny Wyrok historjj, ongiś pełnią życia kipią­
cego żydowskiego środowiska.

Ale nie tylko treść jest w  tyr>T obrazie, wywołują­
cym w  nas zachwyt bez Zastrzeżeń, decydującego 
znaczenia, nie możemy bowiom zapomnieć i o  arty­
stycznych jego waloracfi. Zaciekawia konfiguracją 
osób, imponuje zwartość architektoniczna pojedyn­
czych sytuacyj przy całej rozlewności i w rażliw o­
ści dla plastyki, ale najważniejszym walorem jest no 
wa metoda gry. Jest to stylizowana groteska, która 
ąie zrywa i nie Wypacza ze soczystej rzeczywistości. 
Ruchy marjonetkowe, nie zabijające jednak żywej 
Indywidualności działających osób . Nie zmam akto­
rów dlatego nie mogę ich pojedynczo Wymienić, by 
ich obsypać kwiatami mego zachwytu. T o  jedno tyl- 
jto mogę powiedzioć, że dawno mi już kino nie da­
ło takiej pełni artystycznej rozkoszy, jak ten wła­
śnie obraz. Moassj,

Porażka mistrza świata w boksie, Dempseya . 
wywołała zrozumiałe zainteresowanie w ca- ! 
łym święcie bokserskim, a w szczególności j 
amerykańskim. Dempsey, który przez cały sze i 
reg lat unikał spotkań ze swymi konkurenta ; 
mi, utracił jednak nieco ze swej sympatji, ja- 
koteż i popularności, a występy jego jako a- 
ktora filmowego, nie przyczyniły się wcale do 
utrzymania sławy mistrza na tym piedestale, 
na jakim się zrazu znajdował. Toteż obecnie 
po klęsce jego przeszły sympalje na młodego 
Tuneya, którego obdarzono niezwykłymi za­
szczytami. Marynarka wojenna, której był żoł 
ni erze m, mianowała go oficerem Nowy York 
nadał mu honorowe obywatelstwo; ze wszys 
.tkich stron posypały się liczne odznaki spe­
cjalnych sympatyj dla nowego mistrza bokser 
skiego. '

Amerykański „Evening Standard’* zam.ife 
szcza w swym ostatnim numerze wywiady z 
oboma bokserami. Obecny mistrz Tuney mó 
wi: Byłem pewny, że zmiażdżę Dempseya i 
to udało mi się też. Pokonałem go jego wda 
sną taktyką szybkich uderzeń i posunięć. 
Dempsey walczył ambitnie i dzielnie, lecz nie 
mógł mię Wstrzymać w drodze do uzyskania 
szampjonatu. * I

Dempsey jest natomiast nieco skromniej­
szym i niezbyt pewnym siebie: Tuney —  mó 
wi on — będzie wielkim szampjonem. Wszys 
cy niedoceniali jego sposobu walki, a nawet 
i ja nie liczyłem się z nim należycie. To co 
pokazał Tuney na ringu było bajecznem i 
wprowadziło w zadziwienie tak mnie, jak i 
wszystkich widzów. Nie mogłem wogóle dojść 
do głosu: należy to zapisać nic tak dalece na 
karb mojej nieumiejętności, jak raczej wybit 
nych walorów mego przeciwnika. Nie chcę 
się usprawiedliwiać: próbowałem wszelkich u 
derzeń, które umiałem, lecz na każdy cios pa 
rował dzielnie mój przeciwnik.

Prasa światowa zastanawia się obecnie nad 
tern, jakie szanse ma Tuney do utrzymania 
swego tytułu mistrza świata. Pewnem jest 
że współzawodnicy nie pozwolą mu tak lekko

Z giełdy
K raków, 4. 0 P A T . Akcje: Bank mołopol. 0.25, 

Spółek zarobk. .6.10, To-han 0.21, Farma 1.25, Ziele­
niewski 12.75 Trzebinia 0.37—0.40, Parowoz. 0.30 
Górka 16.50—16.80, Siersza 3.45, Tepege 0.25, Nafta 
0.41, Strug 0.50, Azot 0-48, Elektrownia 0.28, Cho- 
dorów 116, Chybie 5.65, Piasecki 2, bez kuponu.

Giełda lwowska
L w ów , 4. 10 PAT. Akcje: Chodorów 108, Ćmie­

lów 0.23, 0.24, 0.25, 0.26, Gazolina 2.40, Nitrat 1.13, 
Pezet 2, Polska nafta 0.40,0.41, 0.42, 0.43 Tespy 
18.75, 18.90.

% * *
Giełda zbożowa: psizenica dworska 44— 45, zbicro- 

wa 41.50, 42.50, żyto 31.50, 32.50, jęczmień przemia­
łowy 27 27.50, pastewny 24.75, 25.25, owies 25.26, 
hreczka 28.75, 29.25, ziemniaki przemysłowe 5.25, 5-75

Giełda zbożow a
PeznaA , dnia 4 b m. (PAT) Zyto 33 75—34-75 -  

Pszenica 4z-50—46‘50 — Jęczmień 2500 — 27-00 — 
Jęczmień browarniany 30-00 33-50 —  Owies 25"50 — 
27-00 — Mąka Żytnia 70o/o 5150 — "— —  Mąka
żytnia 65n/o .‘.3-00 — • Maka pszenna 650/o 6775 —
70 75 — Ospa pszepną 22 CQ— — — ospa żytnia 
2Q’2>—2J-25 — ziemniaki stołowe 6" _Q—6‘6y — ziem 
niaki gorzelniane 5MÓ-;.*30 -  gorczyca 60'00—80 00
Rzepak 64 00—> 7-00 — Groch Wiktorja 65--------80"—.
Tendencja spokojna, *

Giełda warszawska
W arszaw a 4  bm . (PAT.) G iełda  waluty.

Polary 8 08, sprz. 9"—. kup. 8-96.
Belgia 24 50, 24.56, 24 44.
I.ondyn 43 77, sprz. 43 88, kup. 43*66.
N. Jork 9-— , sprz. 9 02, knp. tt'98.
Paryż 25-30. sprz. 25-36, kup. 25-24.
Praga 26'72 sprz. 26 78 kup. 26'66.
Szwajcąrja l i  4 37, sprz. 174 81, kup. 173 94,
Włochy 33-10, 34 18, 34* 2.
Papiery procentowe: 5 proc. pożyczka konwersyj-*< 

na 46— 45 i pół, pożyczka dolarowa 71— 69—69.25, 
pożyczka kolejowa 149.

na zatrzymanie intratnego tytułu, jak Dębu 
pseyowi. A ma przeciwników podostatkiena, 
kórzy .tylko czekają na właściwy momenti lctd 
ry pozwoli im wypłynąć na widownię. Wfl 
pierwszym rzędzie strącony z piedestału ml* 
strzowskiego Dempsey zapowiedział, iż stanie 
jeszcze raz do walki z Tuncyem o mistrzostwo 
świata. Tunncy jak też jego manager zasadniczy 
wyrazili na to zgodę lecz postawili bardzo 
wygórowane warunki. Tuney żąda za Wńlkf 
z Dempseyem gwarancję wpływu 700.000 do 
larów, poza podziałem dochudu z walki. Fosy] 
pały się już liczne propozycje tej walki, jed! 
nak żaden przedsiębiorca nie ma odwagi pod! 
jąć tak wielkiego ryzyka. Anglja chciałaby] 
rewanżową walkę pomiędzy oboma mistrza* 
mi przenieść do stadjonu w W emblcy, lec* 
warunki bokserów są nie do przyjęcia.

Dalszymi współzawodnikami Tunęya sqi 
Mack Delaney, Harry Person i Tom Gibbong* 
Z murzynem Harrym Wilisem nie chce Tu* 
ney walczyć, ani też żaden manager nie chcę 
urządzić zawodów, w których by brał udział 
ten murzyński zawodnik, który doprowadzał 
zawsze do wielkich awantur na ringu.

Tymczasem Tuney wypoczywa po wielkiej 
walce i żyje wygodnie w New Yorku, w któ* 
rym wyrósł na bohatera narodowego. Nie maj 
on jeszcze tej siły przyciągania co Dempsey* 
jednak na wypadek dalszych zwycięstw potrą 
fi i on pozyskać sobie sympalje szerokich mas 
amerykan s kich.

Dempsey spadł w cenie. Ostatnio miał ju i 
oświadczyć gotowość walczenia z zapaśnikami 
mniejszego znaczenia, jak z phil Scottem, lub 
Gihbonsem I to nawet poza Ameryką. Tym* 
czasem jest on jednak niezdolnym do żadnej 
walki gdyż Tuney urządził go tak w estat-* 
niem spotkaniu, że musi przynajmniej dwa 
miesiące odpocząć, zanim będzie mógł nano-, 
wo rozpocząć normalny trening. Manage­
ment wszystkich zapasów Tuneyą na rok 
1927 objął słynny manager Iex Richard, któ 
ry ostatnio urządził też spotkanie Dempseyt 
z Tuneyem.

A k cja  ( tank Mafapolski Kraków — Bank Prze 
mysłowy Lwów 0-26 Bank Zw. 9p. Zar. Poznań 6-50 
Puls 5 25 Wild -•  Cegielski 17 50, Parowozy 0-80 U  
wiercie 18 -  Żegluga C’21 Polska nafta 0 65 Siła i f  wi*
tło 24*— Chm ielów  Starachowice 1 90, Pocisk 1-30
Zieleniewski 1250 Żyrardów ll-75Chodorów IO0-—

Giełda wiedeńska
G iełda  w ied eń sk a  z  dnia  4  b . iw. (PAT 

B ęw lzy , Amsterdam 2t320. Belgrad 1260, Berliń ! 6 v 41 
Bruksela 19:9, Budapeszt 0007 Bukareszt 8 iJ. Chry- 
Stania — •—, Kopenhaga 188 00, Londyn 3432. Mądry 
167-30, Medjolan 1665, Nowy Jork 70(15, Paryż L 8 S 
Praga 2004, Bofja 6-10, Sztokholm 18910, Warszawa 
•b"15 78-65, Zurych 136-71 dolary 704 25, niemieckie
lob 10, angielskie 84-27, jugosłowiańskie 1268. norwe- 

s k ie - - ‘ polskie 78*10— 7910 rumuńskie 3-71, szwedz 
skle—•— szwajcarskie 186-30 hiszpańskie czeskie 
2o 0(T węgierskie 90-06, tureckie —

A k f jd l  Z.aiepiewski 105-, silesja 105, Fanto 198 
' «!■ karpąty )1 0 , Galicja 1170, Suraża iQ-, Bąnk Ma-

afopolski—, nank Hip. — Tepege — ■

Giełda zurychika
Zurych, 4. 10 PĄT. Paryż 14.50, Hiszpan ja  78 1/4. 

Ho-ląndja 207.20, Berlin 123.25, Wiedeń 73-05, Sztok- 
oliljn 138.40, Oslo 113.40, Kopenhaga 137.40, P raga 
15.32 Warszawa 58, B iałogród 9.15, Ateny 6-10, Hel* 
singfors 13.05, Buenos Aires 210-85i.

Giełda paryska
Paryż, 4. 10 P A T . Londyn 173 3/4, Nowy Jorfi 

35.80, Belg ja 96.90, Hiszipanja 541, W łochy 134 3/4, 
Szwajcarja 692, Danja 951, IIóLandja 1434 Norwegjai 
785, Szwecja 958, Rumunja 18.50.

Giałda londyńska
Londyn, 4. 10 PAT. N ow y Jork 4.85 7/32, Holan-i 

dja 12.11 3/4, Francja 173.62, Belgją 179, Włochy; 
129 1/4, Niemcy 20.37, Szwajcar ja 25.105, Hiiftzpaa jai 
32.08, Danja 18.28. Szwecja 18.15 Norwogja 28.15*1 
Helsingfors 192.68, Prąga 163 3/4.
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Obrady kongresu paneuropejskiego
Wiedeń, 4. 1U PAT. Na wCzomjszNm wicC;ornein 

posiedzeniu kongresu paneuropejskiego zukotnuniko 
;Wał przewodniczący że francuski minister spraw 
fagranicznych Briand poleoił francuskiemu postowi 
IW Wiedniu wyrazić jego sympaljc. Depesze powitu)- 
Be nadesłali między innymi: Dr Benesz, kanclerz 
ltfarx, były francuski minister pdfeel Emil Borel, na­
czelnik Górnej Austrji prałat Hauser i wielu innych 
łUsma usprawiedliwiające swą nieobecność na kon­
gresie nadesłali prez. Masaryk i b. kanclerz austijja- 
Ck. Dr Renner. Po przemówieniach prezesa Couden- 
toVe-Calergi i greckiego ministra Politisa, które 
.Wywoływały wielokrotne burzliwe oklaski, zabrali 
również g łos; b. niemiecki kanclerz Dr W irlh, Dr 
Gold scheindrr (Wiedeń), Dr Gratz (Budapeszt) i Bro

nislaw Hubermann (Warszawa),
• • *

Wiedeń, 4. 10 PA T . W czoraj wieczór odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa Reichstagu Loebega 
polityczna sesja kongresu paneuropejskiego, na kió- 
lć j lir. Coudehcve, Politis (Grecja) Oraz Eh- W irlh 
1). kanclerz Niemiec Wygłosili polityczne referaty 
paneuropejskie. W  dyskusji wzięli udział jako kor- 
referneci Dr Gratz (W ęgry) i Bron. Hubermann 
(Warszawa). Dziś przedpołudniem odbyło się posie­
dzenie sesj. gospodarczej, na której delegat francu­
ski Delaisi w ygłosił refrat o ,paneuropejskiej unji 
celnej. Oprócz wymienionych już Polaków biorą 
udział w kongresie ks. Kaczyński i prof. Dziedu- 
szycki.

Ks. prymas Węgier o antysemityzmie
i numerus clausus na Węgrzech

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
RudaPeSzł, 4t 10 (D) Prymas węgierski ks. kar­

dynał Czernoch udzielił wywiadu dziennikarzowi ży­
dowskiemu Jakóbowi Landauowi w sprawie antyse­
mityzmu i numerus clausus na W ęgrzech. Co do te­
g o  ostatniego, uważa ks. kardynał, że jest on ko­
niecznością ze względu na hdpertrofję wolnych za 
w odow, powodującą proletaryzacię licznych rzesz 
pracowników umysłowych. Nędza zaś i brak Chleba 
pcha ich do bolszewizmu. Kardynał zaprzeczył, ja­
koby kler katolicki miał jakikolwiek udział w  ru- 
enu antyżydowskim na Węgrzech. Ks. kardynał oso­
biście ceni i poważa każdego Człowieka, który sza­
nuje swoją wiarę i  rełigję.

Zapytany o przyczyny antysemityzmu na W ę­
grzech, odpowiedział ks. kardynał że zdaniem jego, 
do wzrostu antysemityzmu przyczynił się zbyt wiel­
ki (? )  udział Żydów w przewrocie bolszewickim na 
Węgrzech.

Na pytanie, jak odn-usi się Watykan do sjonizmu, 
odpowiedział kardynał Czernoch, że Watykan nie 
zdążył jeszcze wypowiedzieć się w sprawie sjonizmu 
Jedynie tylko patrjarcha łaciński w  Jerozolimie pod 
nosił pewne skargi co do miejs świętych. Osobiście 
uważa ks. kardynał ,że sjoniści będą mieli w Pale­
stynie większą przeprawę z Arabami aniżeli z  koła­
mi katolickiemi.

Londyn, 4. 10 PAT. ■ Z  zagłębia Nottinghamshire 
5 Derbyshire donoszą, że wobec decyzji komitetów 
W ykonawcżydi tamtejszych związków górniczych, 
zalecającej górnikom przyjęcier ządowe^o projektu 
porozumienia w górnictwie, w zagłębiach tych ocze­
kują szybkiego zakończenia strajku. W  innych za­
głębiach jak Northumbei land, Lancashire i Cheshi- 
re na wiecach, poprzedzających przystąpienie do

głosowania, postanowiono w iększością głosów  obec 
nych poprzeć projekt rządowy, który u in an oza  naj 
bardziej kompromisowe rozwiązanie nieporozumie­
nia. Niewiadomo natomiast, jak zostały przyjęte re- 
ZuluCje dlelgatów związku w południowej W alji, w 
Yorkshire i w zagłębiach szkockich. Jak się zdaje, 
We wszystkich tych zagłębiach przeważa tendencja 
ku Wyczekiwaniu na dalszy rozw ój wypadków.

Wijito im sli pin pnlw
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

Paryż, 4 10. (K) Z Madrytu donoszą, iż za­
nosi się na u (Wy konflikt między Primo de 
Riverą a poszczególnymi oddziałami w0jsk.— 
(Wszystkie oddziały zostały skonsygnewane.

Podobno oficerowie saperzy przyłączyli się do 
oficerów arlylerji, domagając się wspólnie 
ustąpienia Primo de Rivery.

P llc i, mechanik I p le d u  pasaier&w zginęło w  płomieniach.
L ondjn , 4. 10 P A T  W  sobotę popoł. zdarzył się 

w pobliżu Tonbridgi; w strząsający wypadek, które­
mu uległ samolot francuski, należący do towarzystwa 
,.Air Uniom". W  Chwili, gdy samolot, kierując się 
do Londynu, znajdował się w pobliżu Tombridge

Z pobytu „Sparty“ w Ameryce
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Nowy Jork!, 4 10 (D) Sparta z Pragi w y­

grała w Chicago z reprezentacją śodkowo-za- 
cliodniei Ligi 2:1.

Włochy , a kartel żelazny
Rzym, 4. 10 PA T . „Tribuna w aryku le wstępnym 

na temat kartelu żelaznego pisze, że W łochy  umy-» 
śln.e trzymano zdała, aby zepchnąć je do podrzę­
dnej roli. „Tribnuna" domaga się, aby W ioch, nie 
dały się zastraszyć tym karetelem i nie obawiały 
się odosobnienia. Kartel ma sw oje źródło w niemie- j  
Ckim itrperjaliźmie przemysłowym. Kartel ten może 
być nirwątpliwie uważany jako faktyczne przekro­
czenie klauzuli największego uprzywilejowania. W o­
bec takiego przekroczenia tej klauzuli, jest wszelka 
akcja obrony dozwolona .

objęły go płomienie. Samolot spadł na pola, jadący 
zaś samolotem pilot i mechanik, obaj Francuzi, o- 
ra7 5 pasażerów Anglików  zostało spalonych. Ofia­
ry katastrofy uległy całkowitemu zwęgleniu tak, 
że niepodobna ustalić tożsamości ofiar.

II ŃMioiy imii m
Detroit, 4 10 PAT. Na udbylej tu wczoraj 

konferencji rady wykonawczej amerykańskiej 
federacji pracy, poprzedzającej 46 kongres tej 
federacji przyjęto rezolucję, stwierdzającą, że 
5-dniowy tydzień pracy powinien być dąże­
niem wyzyslkich robotników.

WSTĄŻKI REKLAMOWE
Z F I R M A

oraz .zpagat i papier pakunkowy poleca najtaniej

IZRAEL SCHAMROTH -
K R f t K d W ,  UL. KRAKOWSKA L.

Dziennikarze czescy w 7# ar sza wie
Telefonem od naszego koie.-poniMHa.

Warszawa, 4. 10 Sin. Dz.A...j przyjechali do W ar­
szawy dziennikarze czcSey. Cha ra 1: tery styczuem jest, 
że min. sprawi zagr. uczyniło wszystko w calu unie­
możliw fonia dziennikarzom żydowskim zetknięcie 
się z dziennikarzami czeskimi.

List z Przeworska
Sąd czy buda? —  Elektryczne oświetlenie a cho­

dniki. —  Kwesta uliczna na rzecz Ż. F. N.
Trudno inaczej nazwać nasz budynek sądowy, jak, 

budą cuchnącą. Krótki opis usprawiedliwi tę nazwę. 
Budynek, w którym mieści się naSz przybytek Temi­
dy, był kiedyś przed bardzo dawhemi laty domem 
zajezdnym, w którym na dole mieściły się stajnie 
dla koni i dla pojazdów. Potem został ten budynek) 
jaKo tako przebudowany i  umieszczono w nim Sąd, 
W (parterze znajdują się księgi hipoteczne otraz w ie­
zienie a na piętrze rOzmi.”_zc: ono biura sądowo O- 
raz mieszkanie bat dzc Skromne dla naczolnik a. Dłai 
publiczności jest jeden bardzo Szczupły korytarz, 
Ciemny, brudlny, bez dkoatępu powietrza i bez wentyla­
cji. W  dniach procesowych dusi się na tym  koryta­
rzu kilkudziesięciu do stu ludzi. N ie ma żadnej Sali 
tuzpraw, a rozprawy odbyw ają się w biurach p o ­
szczególnych sędziów, nie wykluczając sta mego na­
czelnika, którzy w tych samych lochach urzędują. !W. 
zimie panuje we wszystkich biurach przenikliwe zi­
mno, wobec czego sędziowie i  urzędnicy marzną,; 
a będąc zmuszonymi siedzieć w  paltach lub kożu­
chach, narażeni są na katary i inne choroby. W  le  
cie -prochy dają się ogrom nie We znaki i wygryzają 
płuca. I w takiej budzie odbywa się wymiar sprawie­
dliwości! Możemy sobie leż łatwo wyobrazić, Z jakie- 
mi uczuciami i Z jakim respektem j„d n ość  wstępuje 
W progi naszej świątyni Temidy. Dziwić się tytko 
należy, że ludność z taką cierpliwością i apatją zno­
si ten stan rzeczy i że nasi ojcow ie miasta, nasz po­
seł Pieniążek i saiini sędziowie w odpowiedni sposób 
nie reagują na to.

Przed rokiem wprawdzie rozeszła się pogłoska, 
że rząd przystępuje d o  buuowy nowego budynku są­
dowego i nawet oglądano już plac odpowiedni, ale 
n fgle wszystko ucichło. ByłLy już najwyższy CzaS, 
ażeby Przeworsk dostał budynek sądo-wy odpowia­
dający swemu celowi.

Od kilku miesięcy mamy własną eleAtiownię I 
światło elektryczne w naszein mieście. Nabytek bar­
dzo kulturalny. Ale plus w gospodarce naszego ma­
gistratu pozostaje w rażącej dysproporcji z różnymi 
minusami. I tak wskazać należy przodewszy itkuem 
na horendalny slan naszego bruau ulicznego oraz 
chodników. W prawdzie p. Komisarz rządowy pamię­
tał o sobie j swoich przyjaciołach, dla których poro­
bił chodniki, jakkolwiek nie były tak bardzo konie­
czne, bo nie usprawiedliwione panującym na tych u- 
licach ruchem, ale zato niektóre ulice w Czasie desz­
czów i błot jesienych są nie do przebycia. Do tych 
ulic należą Kaźmierzowska, Kilińskiego i ulica bez 
nazwy, będąca przedłużeniem ulicy Gimnazjalnej W 
kierunku do ,,Sokoła". Panie Starosto —  do którego 
odnosimy się z największym szacunkiem i ufnością—• 
zechcij Pan ratować mieszkańców tych ulic przed 
suchotami, zlituj się nad ni-nii i  wstaw się do ojców  
naszego grodu za nimi!

Dnia 26 ub. m. odbyła się pierwsza kwesta uliczna 
na dochód Ż. F. N. w Haszem mieście. B yło to sen­
sacją dnia. Zaznaczyć należy z wdzięcznością, że lu ­
dność polska odnosiła się z synrpatją do tej kwesty, 
i nie odmawiała skaibonce niebieskiej z godłem Da­
wida swego obola. Kwesta uliczna została urządzo­
na przez m iejscowy komitet ŻFN. pod przewodnic­
twem D ra Anzelma Kleinona-na. Wynik, jak na sto­
sunki przeworskie, wcale zadowalający, gdyż kwesta 
przyniosła 70 zł. Czynny udział w kweście wzięły, 
następujące panie: Bakówna Pepa, DidneróWna
Berta, Feldstc-inówna Sara, Horbstmamówna Fryde­
ryka, Hornstednówna Hindzia, Hotrnstednówna Fedga- 
Kesteuhaumówna Rózia, Mandelsaftówna Fryda, 
Nu' sbaumówna Małka, Schuldenfreiówna Mar ja i  
W eissówna Fryderyka, którym komitet miejscowy 
Ż. F. N. wyraża tą drogą najserdeczniejsze podlzę- 
k o wanie. Ben Mord echuj.

p o  z a m k n i ę c h T k r o n i k i .
_  OGÓLNE ZE B R A N IE  CZŁONKÓW! Z W IĄ Z ­

K U  ZAW O DO W YCH  PRACO W N IK Ó W  UMYSŁO­
W YCH , Sławkowska 6, I. p. odbędzie się W śro­
dę dnia 6 hm. b godzinie 7 wieczór.

Porządek obrad: 1) Sytuacja obecna a pogaszeniu 
ustaw. 2) Sprawa bezrobotnych. 3) Propaganda *wią 
zkowa. 4) Wnioski i interpelacje.

• • w ....

Odnośn.e do notatki zamieszczonej w nfizetn pi­
śmie z dnia 4 bm. prosi Prezydjuir Ognisto o  za­
znać®  nie, że notatka ta nie odnosiło się do koi. Lip- 
pera Micnała, czło-nka Stow. Ognisko, słuch. praw. 
Zam. uL Sebastjaua 29.



Sir. 12 .N OW Y DZIENNIK* środa 6 października 1926 Nr. 221

ó o  r.Dpa Iniczek fabry­
ki „T ie ib ach er-  zna 

czn ie  potaniały  i s ą  do nabycia 
vf przedstaw icielstw ie „A uerm e- 
tal“ , K raków, ul. Dietla 74, II. p.

jfó  um eblow any fron tow y, 
osob n e  w ej:'cie dia 2-cli 

akadem ików  U z d o  do w y n a ję ta  
Ulica T op olow a  32. W iadom ość 
u g osp od yn i dom u od 8—9 ranę 
3— 4 popoł.

j ^ j ?  dom y w  Berlinie za go-

do
tówkę. Zgłoszen ia  „Adas- 

Ul min. N. Dz.

Tm tirm  Kaufmarm unieważnia 
Luliliy książeczkę w ojskow ą 
w ystaw ioną przez P. K. U. Nowy
Tat’g-________________
D ra k M a  lekarska, wyrobionn 
rluft 1J Ku z Kasą cboryoh w mia 
sleczku o 2 godz. od Krakowa 
i*raz do odstąpienia. Zgioszaafa 
pod „Egzystencja* do Ad. H. Dz.

długoletni kierownik la- 
kryki, sajaiodzieliy buchał 

ter-bilaneista i korespondent, 
poszukuje odpowiedniej posady 
w Krakowie lub na prowincji. 
Łask. zgłoszenia pod „Praco 
wity“ do Adm. N. Dł

Wielopole 13 *

flllUlA Itlf Perekie > kilimy do na- 
UJnUllJ prawyjprzyjmuje »*Dy- 
w a n “  Tkalnia dywasów i kili­
mów, Kraków-Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 8. Poleca dywany 1 ki­
limy po oenaoh bezkonkuren­
cyjnych

ek»|)fcdjentkę z branży 
modnej, przyjmie zaraz 

Adolf 'Faber, uL Plorjaiaka 6. 
Reflektuję na pierwszorzędną siłę

mm
■teia, Kraków, Wolałoś 4.

na rękach i nogach  jak rów nież

WJĄ1Y U PfiN
nożna usunąć naiycbm iast i bez 

bólu  dzięki użyciu

EUMEKOLU
i pajf, e u m e : : o l

Gwarant, uieszkodl.
K oszt kuracji z ł 9. 

D r.H ugc C aro, Sp z o. o.,G dańsk

^kwizySor
in tel, m a j ą c y  pierwszo­
rzędne stosunki w sferach 
kupieckich, poszukiwany. 
Wiad. Skrytka poczt. 39.

*w okolicy handlowej. 
Zgłosz. pod „Dokładne 
ol }rty“ do Ad. N. Dz.

AlfioWrołnie i  bet bófa usurfa
OD CISK I

SKÓRĘ Z9ROBt*tĄ iBRODRWm
fabrykiprzetworów rłtrmfctn+ 

trmareu/yrwyr/)-fi Ko waz ukK 
tóarj vaJiHH/o*3Q JL

Mag zyn Nowości dla Pań i Panów 
B. N. IP IR A , KRAKÓW

FLORJANSKA L. 12
poleca

konfekcja damską I dslodącą
specjalność: Płaszczu 1 kostjumy damskie 

Kierownik:

H. SONNTAG

WYSPRZEDAZ.
W Wykonsniu uchwały Sądu Okręgowego w Krakowie 
t  dnia 10 sierpnia 1926/38 zarządza n zupełną wysprze- 
Jaż towarów, należących do masy konkursowej f rmy 

„ A Ł I A "  W Krak owM i Lwowia 
partjam l a w olnoj raki rajw .acaj of l i r u  jacamu 
t  tern, łe  oferty na poszczególne partje towarów mają 
być  składane w kancelarji podpisanego najdalej do 
dnia 1 listopada 1926 r.

P rz a d a ilo la n  s p r z e d a ły  za :
1) Perfumerje, pudry, kremy, w ody toaletowe.
2) W yroby porcelanowe jak talerze, wazy, naczynia, 

serwisy, figurki.
8) Artykułv sportowe wszelkiego rodzeju.
4) Przyrządy do golenia.
5) Wyroby ze szkła szlifowanego jak klosze, wazony, 

talerze nu lelmcżki, dzbany, popielniczki, kieliszki, 
termosy, flaszki alnnduioz.e, maszynki spirytusowe.

Towary powyższe, które sprzedaje się ta k ie  cza- 
śc lo w o  p o  canach fabryczny ch oglądać można 
w sklepie firmy „Alba**, ulica Szczr ipaAzka co­
dziennie od 8 rauo do 7 wieczorem.

Adwokat Dr. LudwiK Stami crg 
Zarządca masy konkursowe] 

Kraków, Grodzka 69.

WALNEZ,GROMADZENIE
Stow arzyszenia Ochron dla dzieci żydowskich 

odbędzie się
w sali Rady wyznaniowej, Skawińska 2 , 1. p. 
dnia 12 października br. o godz. 5V2 wiecz., 
a w razie braku kompletu tego samego dnia 

o goaz. 6 wieczorem.
Na p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

1) Sprawozdanie i zamknięcie rachunkowe;
2) W ybór Wydziału.

Przewodniczący: Dr. Rafat Landau.

BOCHfiiTlR-BILANSiSTA
biegły korespondert polsko-niemiecki, rutynowana siła 
komercjalna z długolt tnią praktyką bankową i handlową 
na kierowniczy cb stanowiskach obejmie posadę w Kra­
kowie lub na prowincji ewentualnie na pół dnia. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji pod „KAZET".

LOSY LCTERJI KLASOWE]
POLECA:

A. HOLZER, Kantor Wymiany
KRAKÓW, SUKIENNICE L. $.

L klasa: cena losu Zł 40*—
* 20‘-1/2v> ' * y> 

I/4 10*—

ZLECENIA LISTOWNE ZAŁATWIA SIĘ ODWROTNIE.

1

Koncesjonowany
Zakład zastawniczy

OZJASrA SCHNEEVfElfcSA 
W  RZESZOWIE

ZOSTAŁ URUCHOM IONY

3Q&vnje£y i f lety l u  tuicCfelm. 
* X i y 6 o v s l &  zzju*. \ i o m x e ,

tK W O  HU TERFR
K R A K  3  tyQ r , d . .  i .

Branża papierowa
Dobrze wprowadzodemu zastępcy odda pierwszo­
rzędna firma zastępstwo. Oferty, curriculum vitae 
z referencjami pod „Brania papierowa* do Biura 
dzienników B lo ch a , Kraków, nl. Gertrudy L. 23

Ł azienki Paryskie
ORAZ KĄPIEL RYTUALNA (MIKWA)

w Krakowie, nl. św. Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfort, urządzone 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne.

KONCYPIENT
z praktyką na prowincji poszukuje posady 

od 1 października br.
Zgłoszenia pod „KLoncvpient“ do Adm. N. Dz.

BANK LUDOWY
W JAŚLE

Spwtc zietnia z o g r .  o  cip.
załatwia wszelkie czynności bankowe, 

finansowe, kredytowe, inkasowe, 
winkulacyjne itp.

Powierzone zlecenia wykonuje punktualnie 
licząc minimalną prowizję.

Zarsąd:
Kramer Benjamin, prot. kupiec i właśc. real., 

Dr. Abraham Kornhauser, adwokat, 
Robert Rubel, wł. dóbr i rafinerji spirytusu, 

Salomon Wistreich, prot. kupiec, 
Benjamin Unger, właściciel realności.

połączona z ogródkiem 
przyjmuje wpisy w ograniczonej ilości,

C i t e  miesięczna Zł 15. —  Zbłoszema: W r z r M  3. partii. 
AA A A A A A A A i A  A A A  A A  A

Która z Pmń
chce u b ra ł sią pląknle I tanie

niech raczy pofatygować się do pierwszorzędnej 
pracowni sukien, płaszczy i kostjuuidw damskich 

pod firma:

„LA  R O B E  CHIC“
Kraków, ul. Jasna 8

a przekonam sz / się o solidności wykonania 
i mskosci cen, stale się tam już ubierać będzie.

Rllarskn 7. Zastępstwo IiletDDy m 4513.

SPAPT Ska dla obrotu 
artykułami technlczneml

poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenach

Metalowe półfabrykaty pochodzenia zagranicznego
miedziane, mosiężne, bactangowe, bronzowe, aluminiowe, * 

ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.
Blachy, rury okrągłe i kwadratowe, prąty I Sltaby we wszystkich wymiarach 

i formatach, Rity miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury piwna i komplatna aparaty.

geęlaktor naczelny Dr. y> Berkelłnmmer, «  Red. odpow, Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej %


